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Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

A th en s,
N ew  York, 

C h icago ,
L os A ngeles, 

P ek in , 
Istam buł,
Tel Aviv.

Wilno, te l 73-90-20.
(Zam. 359)

Banki ILt/USD LW>M U /rio ty  Lt/ruble

27 07 98 r Kup.-«przed. Kup.-spreed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.

K redyt Bank” 3,98-4,01 2,2154-2,2828 1,1363-1,1887

Snoras 3,99-4,00 2,21-2,25 1,13- 1,18 0,59-0,645

L itim pei 3,98-4,00 2,21-2,27 1,13-1,20 0,62-0,645

H erm is 3,99^4,00 2,22-2,26 1,13-1,18 0,62-0,65

Nowe ceny skupu zboża ■'
pfąwoAżycie
Ż.r:B n eziński^B yfyi^^^dy,^bĘf!^^^^'; |1
interwencji sbwięckiej.^ęólscą^M mmmm
Ustawodawstwo
Kosmetyki, kosmetyki - Konkurs &-'str:8i,.
Wspomnienia o Wołodi Wysockim str. 9

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków 

powstał Fundusz Wspiera­
nia „Kuriera Wileńskiego”
Ostatnio nasi Czytelnicy proponowali utworze­
nie Funduszu Wspierania „Kuriera Wileńskie­

go”. Zawiadamiamy o jego powstaniu i podaje­
my nazwiska kolejnych ofiarodawców: 

Róża i Jerzy MEYEROWIE, Warszawa • 100 zł. 
Irena BEDEKANIS z mężem Wiktorem, Wilno - 50 Lt 

Maria SUMOROK, Łódź - 50 Lt. 

Serdecznie dziękujemy. 
Chętni pójścia w ich ślady 

mogą się zgłosić pod adresem 
redakcji „Kuriera Wileńskiego”; 

Laisves pr. 60, 2056 Vilnius, 
ew. tel. 42-79-01, 42-79-49.

NA ZD JĘC IU  M ariana  Paluszkiewicza: pierwszy rzu t oka na  „kandydata”._____________________________

Konkurs trwa „Jelcz” - na podm iejskich liniach
(czytaj na str. 2)

Manewry - to nie tylko szkoła,
lecz i egzamin

Przeprowadzone na Litwie 
dwutygodniowe międzynaro­
dowe manewry ,3altic Chal­
lenge” („Bałtyckie wyzwa­
nie”) są „nie tylko szkolą, ale 
i teżnaszym egzaminem”, tak 
powiedział w sobotę prezy­
dent Litwy Valdas Adamkus 
na ceremonii zamknięcia ma­
newrów na placu Odrodzenia 
w portowym mieście, informu­
je ELTA.

Zdaniem przywódcy kraju, 
można się tylko cieszyć, że w 
„Baltic Challenge” uczestni­
czyły prawie wszystkie kraje

Morza Bałtyckiego. „Świadczy to, 
że możemy pomyślnie współ­
pracować nie tylko w sferze go­
spodarki i kultury, ale też pogłę­
biać bezpieczeństwo zarówno w 
regionie bałtyckim, jak i w całej 
Europie”, stwierdził prezydent. 
Powiedział on, że wkład wojsko­
wych USA w manewry w powie­
cie kłajpedzkim odzwierciedla 
znaczenie partnerstwa transatlan­
tyckiego dla kontynentu europej­
skiego i regionu Morza Bał­
tyckiego.

Zdaniem prezydenta, po'zna­
lezieniu wspólnego języka i na­

uczeniu się koordynacji działań tu, 
w warunkach litewskiego wybrze­
ża, żołnierze uczestniczących w 
manewrach państw będą mieli 
ułatwioną współpracę również w 
operacjach pokojowych w Bośni, 
innych szarpanych konfliktami re­
gionach.

Podczas oficjalnej ceremonii 
zamknięcia w Kłajpedzie przema­
wiali również prezydent Łotwy 
Guntis Utaanis, przywódca Esto­
nii Lennart Meri i prezydent Pol­
ski Aleksander Kwaśniewski, do­
wódcy manewrów i kapelani, am­
basador USA.

(Dokończenie na str. 2)
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PODPATRZONE NA ROSSIE: PROŚBA - 
NICZEGO NIE ZMIENIAĆ!

Rossa jest co raz bardziej zadbana 
- to zdanie wszystkich odwiedzających 
ten cmentarz wileński. Wykoszona tra­
wa, uprzątnięte alejki, kwiaty na gro­
bach. Oczywiście, tych, które mają 
opiekunów. Skromne nagrobki na 
wszystkich innych (głównie na tzw. 
dolnej części) powoli niszczeją. To pro­
ces nieunikniony. Od dziesięcioleci nikt 
nie odwiedza tych miejsc, bo nikogo już 
z bliskich nie zostało.

Cmentarzyk wojskowy ha Starej 
Rossie z  Sercem Marszałka w centrum 
przyciąga.tysiące turystów. Często w 
ich gronie są osoby, których bliscy leżą

właśnie w tej kwaterze, kryjącej szcząt­
ki tych, którzy zginęli za Ojczyznę w 
latach 19 19-1920 i w 1944 roku. Wszy­
scy mąjąjednakowe nagrobki z szare­
go granitu z ujednoliconymi napisami.

Zdarźa się jednak, że te napisy są 
przez krewnych lub na ich prośbę wy- 
czemiane farbą, którą później służbom 
cmentarnym z trudem udaje się usu­
nąć. Ostatnio natomiast na jednym z 
nagrobków znalazła się przyklejona ta­
bliczka z napisem. Najwidoczniej ktoś 

- uznał, że wykuty tekst nie jest dosta­
tecznie widoczny. Zgadzamy się, że w 
słońcu czasem trudne są dó odczyta­

nia litery. Nie daję to jednak prawa do 
samowolnego zmieniania czegokolwiek 
na tym cmentarzyku wojskowym. 
Wszyscy tu leżący są równi, niezależ­
nie od stopnia wojskowego, wszyscy 
otrzymali jednakowe nagrobki i trzeba 
ten fakt uszanować.

Zwracamy się tą drogą do prze­
wodników wycieczek, do osób towa­
rzyszących turystom, do wszystkich 
wilnian z prośbą: niczego nie należy 
„ulepszać”. Po prostu takiefakty trak­
towane są  jako ingerencja w ogólny 
widoki ujednolicony plan cmentarzy­
ka wojskowego na Rossie. H. J.

Za zboże rolnidy otrzymają więcej

WIEC OSTRZEGAWCZY 
POSKUTKOWAŁ?

Jak już informowaliśmy, rolników kra­
ju oburzały, ich zdaniem, zbyt niskie ceny 
skupu zboża z tegorocznego plonu. Ja­
nowscy rolnicy indywidualni zastosowali 
bardziej radykalne środki: zorganizowali 
ostrzegawczy wiec protestacyjny. Na kil­
kanaście minut zabarykadował i ciągnika­
mi ulice Janowa. W ten sposób pragnęli 
zwrócić uwagę władz na krzywdzące rol- 
ników warunki skupu. W przeciwnym 
razie - zapowiadali zorganizowanie akcji 
protestacyjnej w skali kraju.

Toteż dobrze się stało, że władze 
tym razem długo nie wypróbowywały 
cierpliwości rolników. Premier Gedimi- 
nas Vagnorius spotkał się z ministrem 
rolnictwa Edvardasem Makelisem oraz 
zastępcą przewodniczącego zarządu 
Izby Rolniczej Jonasem Ramonasem, 
by omówić nurtujące rolników kwestie. 
Zapadła decyzja: ustalić jednorazowe 
państwowe subsydia i zlecić Minister­
stwu Rolnictwa przedstawienie wyso­
kości dopłat za zboże spożywcze. Na

ten cel rząd dodatkowo wyasygnował 
40 min Lt z  Funduszów Prywatyzacji i 
Wspierania Wsi.

A zatem zdecydowano, za zboże 
tegorocznego plonu płacić: za tonę 
pszenicy spożywczej Iklasy - po.530 

-Lt, w  tym 70 l i ,  jako jednorazowe pań­
stwowe subsydium, za tonę pszenicy 
spożywczej II klasy - 470Lt3 w tym 
5.0 Lt jako jednorazowe subsydium pań­
stwowe. Za tonę żyta zdecydowano 
płacić również po 470 Lt, w  tym 100 
Lt jako jednorazowe^ubsydium pań­
stwowe. Povtyższy minimalny poziom 
cen został ustalony po uzgodnieniu z 
propozycjami Izby Rolniczej. Zdaniem 
ministra rolnictwa E. Makelisa, odpo­
wiada on wielu rolnikom. Jednak nie­
pokoją się oni brakiem gwarancji sku­
pu zboża po ustalonej cenie w  roku 
przyszłym. Wszak rolnicy zawczasu 
muszą wiedzieć, jak planować przyszło­
roczne zasiewy.

Danuta DANOWSKA

WZROSNĄ PŁACE NAUCZYCIELI
Od nowego roku szkolnego płace 

nauczycieli kraju mogą wzrosnąć 
przecjętnie o J5 proc., informuje 
ELTA.

Na wniosek Ministerstwa Oświaty 
i Nauki, na jutrzejszym posiedzeniu rzą­

du zostanie rozpatrzony projekt przewi­
dujący od 1 września podwyżkę płac 
pedagogów placówek oświatowych 
oraz innych instytucji budżetowych 
przeciętnie o 15 proc., a od 1 stycznia 
przyszłego roku - o 13 proc. (ELTA)

W Wilnie 
obradują szefowie 
przedstawicielstw 
dyplomatycznych 

Litwy
W Ministerstwie Spraw Zagra­

nicznych wczoraj rozpoczęło się posie­
dzenie^ plenarne z udziałem szefów 
wszystkich przedstawicielstw dyploma­
tycznych Litwy. _

Kierownicy 41 konsulatów hono­
rowych i ambasad wysłuchają refera­
tu ministra spraw zagranicznych Algir- 
dasa Saudargasa.

Po posiedzeniu przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego zasiądą do 
obiadu z prezydentem  Vaidasem 
Adamkusem, a po obiedzie spotkająsię 
z przewodniczącym Sejmu \fytautasem 
Landsbergisem.

Podczas pięciodniowego pobytu 
kierownicy ambasad i konsulatów ho­
norowych wezmą udział w naradach 
na temat przygotowania Litwy do ne­
gocjacji zUE, stosunków z Rosją i in­
nymi krajami WNP, integracji Litwy z 
NATO, działalności Rady Państw Ba­
łtyckich, przedstawicielstw przy orga­
nizacjach międzynarodowych, a także 
na temat współpracy Litwy z  państwa­
mi Europy Środkowej, wizerunku Li­
twy w dziedzinie gospodarki oraz dzia­
łalności przedstawicielstw dyploma­
tycznych. (BNS)

Samoloty rosyjskie podjęły loty do Kowna
Samoloty rosyjskiej spółki lotniczej 

„Aeroflot” od wczoraj rozpoczęły regu­
larne rejsy z Moskwy na kowieńskie lot­
nisko Karmelava, informuje ELTA. Do­
tychczas regularnie do Moskwy latały 
tylko samoloty spółki JLietuva”.

Ze stolicy Rosji samoloty „Aeroflo- 
tu” typu TU-134 do Kowna będą latały

dwa razy;w tygodniu - w poniedziałki i . 
piątki. Czas lotu -1 godz. 50 min. Naj­
tańszy bilet z Kowna do Moskwy kosz- 
tuje428 litów. W przypadku nabycia bi­
letów w obie strony przysługuje zniżka. 
W Departamencie Lotnictwa Cywilne­
go Ministerstwa Komunikacji poinformo­
wano, że samoloty rosyjskiej spółki „Ae-

roflot” latają również do Wilna. Obecnie 
jest również więcej zagranicznych spó­
łek lotniczych, które zgjosiły chęć rozpo- 
. częcia regularnych lotów do Kowna, ale 
to może być zrealizowane mniej więcej 
za rok. Chodzi o to, że obecnie na tomi­
sku w  Karmelavie trwa rekonstrukcja 
pasa startowego i budynków. (ELTA)

KONKURS

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową.
NA ZDJĘCIU - Agnieszka (3 latka) i Grzegorz (4 latka) 

Czerniawscy.

Manewry - to nie tylko 
szkoła, lecz i egzamin

(Dokończenie ze str. 1)
Rozpoczęte 10 lipca manewry 

„Baltic Challenge” były największymi 
tegorocznymi ćwiczeniami w Europie. 
Opróczoperacji morskich odbywały się 
również indywidualne szkolenia woj­
skowych i ćwiczenia w  zakresie misjj 
pokojowych, według których scenariu­
sza imitowana była sytuacja po trzę­
sieniu ziemi. Jednocześnie odbywały się 
ćwiczenia służb medycznych.

Łącznie w manewrach uczestni­
czyło okółp 5 tys. wojskowych. 24 sa­
moloty! śmigłowce oraz 16 okrętów z 
Litwy, Estonii, Łotwy, Danii, Niemiec, 
Polski, Szwegi, Norwegii, Węgier, Fin­
landii i USA. ,

* * * ■ -?
„Kategorycznie zaprzeczam, że te 

manewry skierowane są  przeciwko 
Rosji. Stanowią one właśnie dowód 
dla wszystkich, że możemy koordyno­
wać swoją działalność w dążeniu do 
pokojowych celów, podczas takich 
manewrów koordynujemy nasze siły. 
W żaden sposób nie mogę się zgodzić, 
że manewry te są wymierzone prze­
ciwko któremuś z państw - czy to Ro­
sji, czy innemu państwu” - oświad­
czył w sobotę prezydent Litwy Val- 
das Adamkus, mówiąc o zakończo­
nych międzynarodowych manewrach 
,3altic Challenge” na konferencji pra-. 
sowej przywódców krajów bałtyckich 
i Polski w hotelu „Kłajpeda”, informuje

ELTA, powołując się na informacje 
JLaluny”.

Prezydent Łotwy Guntis Ulmanis, 
przywódca Estonii Lennart Meri oraz 
prezydent Polski Aleksander Kwa­
śniewski na tej konferencji prasowej 
raz jeszcze potwierdzili, że manewry 
„Baltic Challenge” przyczyniły się do 
pogłębienia ogólnego bezpieczeństwa 
transatlantyckiego oraz stabilności w 
tym regionie i nie są wyzwaniem dla 
któregoś z państw. Było to czymś w 
rodzaju odpowiedzi na niezadowolenie 
polityków rosyjskich z odbywających 
się w  sąsiedztwie międzynarodowych 
manewrów:

Prezydenci krajów bałtyckich pod- 
kreśli i i, że wspólna Europa nie jest moż­
liwa bez udziału Rosji i wyrazili nadzieję, 
że bezpieczeństwo kontynentu i zrozu­
mienie wzajemne można zbudować tył­
ków  drodze współpracy z tym krajem. 
W przeciwnym razie wysiłki będą bez­
owocne i zaprzepaści się możliwość po­
koju dla przyszłych pokoleń.

Prezydenci wyrazili satysfakcję z 
rozwoju współpracy wojskowej wśród 
dążących do członkostwa krajów, cze­
go dowodem były te manewry. Wyra­
zili oni również zadowolenie z możli­
wości współpracy z wojskowymi 
państw NATO oraz krajów dążących 
do tej struktury. (ELTA)

Konkurs trwa

„JELCZ” - 
NA PODMIEJSKICH 

LINIACH
Wczoraj w Wileńskim Parku Au­

tobusowym „TOKS” odbyło się, w ra­
mach ogłoszonego przez tę placówkę 
konkursu na zakup 25 autobusów ko­
munikacji podmiejskiej, przejęcie przez 
kierownictwo „TOKS-u” autobusu 
Zakładów Samochodowych, Jelcz” . 
Został on przysłany z Polski do prób­
nej eksploatacji (okres do uzgodnie­
nia), podobnie jak wozy innych firm, 
takich jak: Autosan, Skoda, Volvo, 
Karosa. We wstępnych oględzinach 
białego (szerokie pole do popisu dla 
firm reklamowych), nowiutkiego, pol­
skiego autobusu uczestniczyli: dyrek­
tor generalny „TOKS-u” Arunas

Urbonas, dyrektor ds. eksportu Zakła­
dów Samochodowych ,Jelcz” Ry­
szard Wrzesiński, członek Rady mia­
sta Wilna Jonas Mykolas Mieselis, 
dyrektor UAB „Polskie Domy Han­
dlowe” Zbigniew Nogal i inni.

O stanie komunikacji podmiejskiej 
nie trzeba wiele mówić. Wystarczy za­
pytać stałych pasażerów. Jeśli w mie- 

, ście, staraniem mera R. Paksasa, ta­
bor ostatnio się odnawia, to transport 
podmiejski zdany jest właściwie na 
własne siły (o problemach parku 
„TOKS” w obszerniejszej fotore- 
lacji). Jasne, że ludzie chcieliby no­
wych, wygodnych autobusów. Dziś

jeszcze niewiadomo, czy to będą po­
jazdy polskie, czeskie,'czy też fińskie. 
Pokaże czas i...opinie pasażerów, któ­
re m. in. można przysyłać również do 
„Kuriera Wileńskiego”. Co się podo­
ba Państwu, np. w „Jelczu”, co nie. 
Zdania pasażerów, będą uwzględnia­
ne przy zakupie autobusów.

We wrześniu br. zaś, do Wilna

zostanie przekazany z ,Jelcza”  do 
próbnej eksploatacji nowy trolejbus o 
wysokich charakterystykach. Miejmy 
więc nadzieję, że wkrótce będziemy 
jeździli w  bardziej ludzkich warunkach.

Irena LITW IN 
NA ZDJĘCIU: w „Jelczu”  49 

miejsc siedzących i 24 stojące.
Fot. M arian Paluszkiewicz

Za zatrzymanie 
przewodników 
migrantów - 

51 tys. Lt premii
Na premiowanie służby badań spe­

cjalnych rządz funduszu rezerwy prze­
znaczył 51 tys. Lt.

Jak poinformowała agencję ELTA 
służba prasowa rządu, premie przyzna­
no za zatrzymanie liderów przestęp­
czych grup, przewożących nielegal­
nych migrantów oraz zlikwidowanie 
jednego z głównych kanałów przerzu­
tu nielegalnych migrantów przez Litwę.

14 lipca funkcjonariusze służby ba­
dań specjalnych przy MSW przeprowa­
dzili skuteczną operację - zatrzymali li­
derów trzech grup oraz zlikwidowali je­
den z głównych kanałów przerzutu nie- 
legałnych migrantów z państw azjatyc­
kich do Europy Zachodniej przez Litwę.

Premie przyznano starszemu ko­
misarzowi Valdasowi Jacynasowi ko­
misarzowi inspektorowi Romasowi 
Zience i policjantowi Audriusowi Zlat- 
ce. Każdy z  nich otrzyma premie w 
wysokości trzech przeciętnych mie­
sięcznych wynagrodzeń. (ELTA)



A K T U A L N O Ś C I 28 jlpcd' 1998 r. <vstf.3

Informator podręczny (5)
W  w y p a d k u  ś m i e r c i

Urząd Stanu Cywilnego, 2600 Vilnius, K.Kalinausko 21 
63 - 57 - 71 - Zmiany, uzupełnienia, poprawki do aktów cywilnych 
63 - 36 - 92 - H  - / / -  - //-
Kostnica, 2042 Vilnius, Vericiu 7 (C iasteczko  północne”, blok 15)
77  - 72 - 74 - Można tu również uzyskać informację o ludziach zaginio­

nych
Dział doglądu cmentarzy, 2600 Vilnius, Szilo 13 
74 - 98 - 40 - Biuro cmentarza wydaje pozwolenia na grzebanie zmarłych 

grobach rodzinnych 
Biuro Cm entarza Antokolskiego,2055 Vilnius, Kariu kapu 11 
7 4 -0 5 -8 7
Biuro Cmentarza KarveIiskiego, 4040 Vilnius, Buividiszkes, ul. Ka- 

rveliszkes, 57 - 34 -02
Biuro Cm entarza Rossy, 2014 Vilnius, Rasu 28,65 - 65 - 63 
Biuro Cm entarza Rokanciszki, 2036 Vilnius, Rokanciszkiu 28 
74 - 97 - 55
Biuro Cm entarza Sałtoniskiego, 2010 Vilnius, Ażuolyno 24 
4 2 - 1 3 -  82

U s ł u g i  p o g r z e b o w e  
„A terna” , firma świadcząca usługi pogrzebowe, 2042 Vilnius, Yerkiu 7 

Miasteczko północne”, blok 19)
72 - 50 - 45 - Wszystkie usługi pogrzebowe, czynne całą dobę 
72 - 50 - 4 0 -  <^lll~-lh- —
Pałac Pogrzebowy, 2007 Mlnius, Olandu 22 
61 -4 7  - 82 - Informacja, przyjmowanie zamówień 
6 9 - 6 5 -  18 - Sklep towarów pogrzebowych 
56 - 41 - 82 - Informacja nocna 
5 6 -4 4 -  61 - - / / '
69 - 62 - 18- Rejestracja zgonów
„Lakrim a” , 2042 Vilnius, Verkiu 7 (C iasteczko  północne”, blok 34)
72 - 50 - 44 - Sklep towarów pogrzebowych 
7 2 -8 9  - 82 - Sale pogrzebowe
„Zerw ana struna” , 2042 Vilnius, Verkiu 7 („ Miasteczko północne”, 

ok 35)
7 2 -1 8  -29 - Wszystkie usługi pogrzebowe (całą dobę)
„Ulgis” , 2042 Vilnius, Yerkiu 7 („Miasteczko północne”)
46 - 43 - 56 - Wytwarza i ustawia pomniki, ogrodzenia

Uwaga!
Okazja tańszego kupienia „Kuriera”
W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, X I piętro) 
można nabywać sobotni oraz wszystkie kolejne numery 

„Kuriera ” - za 70 c t 
Numery z dni poprzednich - za 40 ct

N o w i n y  w  i  / e ń
Rywalizacja ...balkonów

Z prawdziwą satysfakcją podajemy informację, iż w 
Wilnie przebiega obecnie konkurs na najładniej ukwiecone 
i najgustowniej urządzone balkony. Każdy wilnianin może 
wziąć w nim udział. Zgłoszenia można składać w staro­
stwach (według miejsca zamieszkania), do dnia 1 wrze­
śnia. Zwycięzców konkursu oczekują nagrody: 500 litów 
- miejsce pierwsze, 300 Lt - drugie, 200 Lt - trzecie. Oprócz 
tego dodatkowo dziesięć balkonów stolicy otrzyma na­
grody ufundowane przez samorząd miasta.

Hotel naprzeciwko Sejmu
To. jeszcze daleka perspektywa, ale w  planach takowa 

budowa obok Sejmu jest przewidziana. Będzie to pięcio­
gwiazdkowy hotel, który planują wznieść kompanie za­
graniczne - „Development Managament (International) 
Ltd.” oraz „Tried Architects and Planers”. Gmach będzie 
7- piętrowy, gdzie rozmieści się 7 sal konferencyjnych, 
kilka restauracji. Jego koszta - 35 milionów dolarów i zo­
stanie wzniesiony w  ciągu 18 miesięcy. Teraz tylko pa­
trzeć jak prace się rozpoczną. Będąc przy temacie hoteli 
trzeba dodać, że w stolicy Litwy jest ich 43, jak też Dom 
Gości, motele. Cieszy fakt, że z martwego punktu ruszył 
hotel „Vilnius”, znajdujący się w  samym centrum miasta i 
planuje s ię , że w ciągu 18 miesięcy zostanie odnowiony. 
Gdyby to była ostatnia informacja na jego temat, bo wiele 
razy terminy mocno się wydłużały.

„Wniaus vandenys” ma dobrych 
gospodarzy

Nie chodzi tu o sprawy fachowe, ale o zadbanie terenu. 
A ten jest niemały, całe 50 hektarów. Właśnie wyżej wy­
mieniona spółka zwyciężyła ostatnio w  konkursie na naj- 
estetyczniejszy teren przedsiębiorstwa. Na drugim miejscu 
są Sieci Cieplne oraz „Wileńska Chemia Bytowa”.

Salon Aldony Dvarionaite
Miłośnicy kunsztu tej wybitnej pianistki mają okazję 

spotkania z nią jutro. W Pałacu Chodkiewiczów, w  ra­

mach Letniego Festiwalu Muzyki św. Krzysztofa. Nato­
miast dziś w  kościele św. Jana w ramach tej imprezy wy­
stąpi Wileńska Orkiestra Kameralna św. Krzysztofa, sa­
morządu miasta Wilna. H.G.

NA ZDJĘCIU: w różnych dzielnicach naszego gro­
du ustawiane są obecnie takie stoiska reklamowe. Ład­
ne i co najważniejsze - trudno dosięgalne dla chuliga­
nów. Fot. M arian Paluszkiewicz

Dyplomacja O b y w a t e l e  L i tw y  nie u zy s k a ją  
azylu  w S z w a jc a r i i

Szwajcaria nie będzie przyzna­
wała azylu obywatelom litewskim.

Jak poinformował kierownik 
wydziału informacji i analizy kon­
sularnej Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Vaidotas Verba, Litwa 
na jeden rok wpisana została na 
tzw. listę „godnych zaufania kra­
jów”.

Zgodnie ze szwajcarską usta­
wą o azylu tak określane są pań­
stwa, w których ludzie nie są prze­
śladowani. Dlatego też w Szwaj­
carii nawet nie rozpatruje się po­

dań osób z państw, figurujących 
na liście.

Lista rokrocznie jest rewido­
wana i następnego lata zadecydu­
je się, czy pozostawić Litwę na tej 
liście, czy też skreślić z niej.

A propos, Rada Federalna 
Szwajcarii ma dane o tym, że coraz 
więcej obywateli Litwy ubiega się 
o azyl w tym kraju. Wiadomo, że 
znaczną ich część stanowią miesz­
kańcy Kowna, ale MSZ Litwy do­
kładnych danych nie posiada.

Zdaniem dyplomatów wileń­

skich o napływie ubiegających się 
o azyl i  decyzji wpisania Litwy na 
listę „krajów godnych zaufania” 
częściowo zadecydowało wpro­
wadzenie pół roku temu ruchu 
bezwizowego ze Szwajcarią.

Taka umowa podpisana została 
w grudniu ub. roku i weszła w życie 
już w tym roku, w połowie stycznia. 
A propos, na ten dokument bardziej 
czekali obywatele Litwy, ponieważ 
Litwa po odrodzeniu niepodległo­
ści już wcześniej jednostronnie znio­
sła wizy dla obywateli Szwajcarii.

..M v z  Niego w szyscy ”
1 7  ,  Zygmunt KrasińskiKraków -
Adamowi Mickiewiczowi

Do naszej redakcji zwróciła się inż. 
Irena JASICKA z Krakowa, kierow­
nik Ośrodka Edukacji Kulturalnej Dzie­
ci Polskich ze Wschodu z  prośbą o 
rozpropagowanie międzynarodowych 
konkursów, poświęconych 200. rocz­
nicy urodzin Adama Mickiewicza, któ­
rych organizatorami są: Centrum Mło­
dzieży im. dr Henryka Jordana w  Kra­
kowie, Urząd Miasta Krakowa - Wy­
dział Edukacji i Kultury Fizycznej, j pizy współudziale: Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Ministerstwa Edukacji 
Narodowej, Kuratorium Oświaty w 
Krakowie oraz Wojewódzkich Ośrod­
ków Metodycznych.

Pierwszy konkurs nt. „Życie i 
tw órczość A dam a M ickiew icza” 
p rzeznaczony  je s t  d la uczn iów  
wszystkich typów szkół ponadpod­
stawowych: liceów ogólnokształcą­
cych, zawodowych, techników z te­
renu całej Polski oraz dla Polaków - 
uczniów szkół średnich z Litwy, Ło­
twy, Białorusi, Ukrainy, Rosji, Wę­
gier, Czech, Słowacji.

Eliminacje do tego konkursu prze­
prowadzi szkoła średnia Jana Pawła 
II w Wilnie, co zostało uzgodnione 
podczas pobytu w naszym mieście 
p. Ireny Jasickiej z dyr. tej szkoły 
Adamem Błaszkiewiczem. Dodatko­
wą informację można otrzymać w 
szkole Jana Pawia II.

Następny konkurs literacki ma 
dwa tematy: 1. W kręgu refleksji ro­
mantycznej - utwór poetycki w du­
chu romantycznym i 2. Parafraza do­
wolnie wybranego utworu A. Mickie­
wicza. Udział w  nim mogą wziąć 
uczniowie kl. 7 i 8 szkół podstawo­
wych oraz uczniowie szkół średnich 
z terenu całej Polski oraz Polacy ze 
Wschodu.

Został także ogłoszony konkurs 
plastyczny, w którym mogą uczestni­
czyć uczniowie szkół podstawowych 
i średnich z Polski oraz Polacy - ucznio­
wie szkół podstawowych i średnich z 
Litwy, Białorusi, Ukrainy, Czech.

Ośrodek Edukacji Kulturalnej 
Dzieci Polskich ze Wschodu w Cen­
trum Młodzieży im. dr H. Jordana 
zgodnie z kilkuletnią tradycją organi­
zuje również VII Seminarium „Potrze­
by kulturalne dzieci polskich ze 
Wschodu”. Odbędzie się ono w dniach 
18-22 listopada br. Uczestnicy semi­
narium zamieszkujący na terenach ści­
śle związanych z  życiem i działalno­
ścią W ieszcza m ają przygotować 
wystąpienia nt. „Miejsce, jakie zaj­
muje Adam Mickiewicz w kulturze 
kraju Państwa zamieszkania”.

Równolegle odbywają się także: 
konkurs p lastyczny  pośw ięcony 
80.rocznicy odzyskania Niepodległo­
ści dla uczniów szkół podstawowych

i średnich z  terenu całej Polski i Pola­
ków ze Wschodu n t  „Polaków drogi 
do Niepodległości” (1768-1918: od 
Konfederacji barskiej, Konstytucji 3 
Maja poprzez powstania kościusz­
kowskie, listopadowe, krakowskie, 
Wiosnę Ludów, styczniowe do cza­
sów twórcy niepodległego Państwa 
Polskiego Marszałka Józefa Piłsud­
skiego) oraz konkurs wiedzy o Kra­
kowie dla młodzieży polskiej z kra­
jów  Europy Wschodniej pod patro­

natem Rady Miasta Krakowa w ra­
mach Festiwalu „Kraków 2000” we 
współpracy z Urzędem Wojewódz­
kim w Krakowie.

Dodatkowych informacji udzie­
la Centrum  Młodzieży im. d r  Hen­
ryka Jordana: 31-142 Kraków, ul. 
Krowoderska 8, tel. 012-422-44-42; 
012-422-52-44 w. 51; 012-421-96-45, 
fax. 012-422-52-05; oraz „K urier Wi­
leński”  - tel. 42-79-04.

Przygotował J.S.

NA ZDJĘCIU: goście „Kuriera” - 
grupa nauczyciełi i uczniów z woj. kra­
kowskiego z przedstawicielem Kura­
torium Oświaty w Krakowie Markiem 
Mkhno i dyrektorem Biura Sejmiku 
Samorządowego woj. krakowskiego 
Wojciechem Balińskim. Podczas spo­
tkania omówiono min. sprawę zorga­
nizowania wspólnego konkursu z 
udziałem „KW”, poświęconego 200. 
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza.

Fot Marian Paluszkiewicz
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Policja Idzie do ludzi

Spotkania przy każdej pogodzie
Dla Czytelników, a szczególnie dla moich kolegów, spotka­

nia policji ze społeczeństwem na pewno nie są czymś niezwy­
kłym, ponieważ są.one jedną z najważniejszych form kontakto­
wania się. Potwierdzają to wyniki sondażu wśród mieszkańców 
rej. wileńskiego, otrzymane na początku bieżącego roku. Ponad 
80 proc. z 1.392 respondentów potwierdziło konieczność spo­
tkań policji ze społeczeństwem. Wiedząc o tym, w pierwszym 
półroczu br. zorganizowaliśmy spotkania w 22 z 24 szkół śred­
nich-i W 3 podstawówkach, na których byli obecni uczniowie i 

^nauczyciele. W 5 spotkaniach uczestniczyli również rodzice 
uczniów. Podobne przedsięwzięcia przeprowadziliśmy także w 
2 szkołach rolniczych. Nic będę wymieniał wszystkich innych 
spotkań, podczas których zachęcaliśmy mieszkańców do 
współpracy, prosiliśmy o pomoc i proponowaliśmy swoją, oma­
wialiśmy problemy prewencji przestępstw, nie wątpiąc w zna­
czenie tej pracy. Każdy raz wieźliśmy dla mieszkańców plakaty, 
otrzymane z Departamentu Łączności ze Społeczeństwem przy 
MSW RL, wykonane przez nas ulotki z informacją dotyczącą 
wszystkich służb rejonowego KP oraz przygotowane przez nas 
ostrzeżenia i informacje o charakterze doradczym, jak uchronić 
swoje mienie, ustrzec się przed przestępcami (drukowaliśmy je  
niedawno w  zestawie „Prawo i życie*’ - 1. L,)...

Jesteśmy głęboko przekonani (chociaż część funkcjonariu­
szy miała co do tego zastrzeżenia) o znaczeniu spotkań ze społe­
czeństwem, o tym, że zaowocują one wynikami, które teraz trudno 
ocenić.

Podobnymi imprezami objęliśmy praktycznie cały rejon. W 
pewnym czasie poczuliśmy, iż w tej dziedzinie potrzeba czegoś 
bardziej efektywnego, co by przyniosło szybsze wyniki. Przy­
gotowaliśmy w imieniu nadkomisarza policji rej. wileńskiego Mie­
czysława Popławskiego dla mieszkańców miejscowości, w któ­
rych sytuacja kryminalna jest skomplikowana, zaproszenia na 
spotkania w celu omówienia stanu przestępczości w ich miej­
scach zamieszkania. Po spotkaniach, które z reguły zaczynają się 
o godz. 18, obywatele są przyjmowani w sprawach osobistych.

W czerwcu, tego rodzaju imprezy odbyły się w Rudominic (na 
placyku sportowym, uczestniczyło ki jkuset mieszkańców, w tym 
niemało byłych przestępców i podejrzewanych). Spotkanie w 
Czarnym Borze (JuodSziliai) odbyło się na stadionie, w Wołczu- 
nach - koło filii banku „Snoras”. 2 lipca spotkanie w Skojdzisz­
kach odbyło się przy bloku mieszkaniowym. Na te spotkanie 
jechaliśmy nic bardzo wierząc, iż ktoś przyjdzie, uwzględniając 
fakt, że mieliśmy tego dnia zimną, deszczową pogodę. Zebrało 
się ponad 50 osób. W ciągu godziny rozmawialiśmy, odpowiada­
liśmy na pytania, rozdawaliśmy literaturę. Wróciliśmy przemo­
czeni do nitki i zmarznięci, ale zadowoleni i jeszcze raz przeko­
nani o tym, iż jesteśmy oczekiwanL.Mimo to, 50,1 proc. miesz­
kańców rejonu ocenia pracę naszej policji negatywnie...

W podobnych spotkaniach, z reguły, uczestniczą komisarz 
policji samorządowej J. Kuźmicki, komendanci posterunków po­
licyjnych, inspektorzy dzielnicowi, inni funkcjonariusze i stale 
koordynator ds. łączności ze społeczeństwem (czyli - niżej pod­
pisany - 1. L.). W spotkaniach w szkołach uczestniczą nadkomi­
sarz M. Popławski lub komisarz J. Kuźmicki, komendanci po­
sterunków policyjnych i inspektorzy ds. niepełnoletnich. Upew­
niliśmy się, że na pierwszym etapie w spotkaniach powinni obo­
wiązkowo uczestniczyć funkcjonariusze na wyższych stanowi­
skach, po to, by zaciekawić obecnych. Komisarze, znając do­
kładnie stan przestępczości, potrafią interesująco przedstawić 
informację, opierając ją  na znajomości ustaw. Oprócz tego, obaj 
(M. Popławski i J. Kuźmicki) są dobrymi mówcami, potrafią 
rozmawiać z ludźmi w sposób dostępny. Po prostu przyciągają 
swoją bezpośredniością, przyjaznym i serdecznym ustosunko­
waniem się. O tym wiele razy pisała dziennikarka „Kuriera Wi­
leńskiego**, uczestnicząca w podobnych spotkaniach. Doczekali­
śmy się też wyników. Po spotkaniu w Rudominie, po upływie 
doby, przy pomocy mieszkańców zatrzymaliśmy grupę złodziei 
mieszkaniowych, „trudniących się” w rej. wileńskim, jak też w 
wileńskiej dzielnicy Antokol. W  Wołczunach mieszkańcy wska­
zali miejsca, gdzie sprzedawano „piłstukas”, oprócz tego otrzy­

maliśmy informację o rabunkach. W Skojdziszkach omówiliśmy 
niemało problemów, dotyczących kradzieży z  mieszkań, rabun­
ków, walki z  pijaństwem, konfliktów rodzinnych, nietrzeźwych 
kierowców i skutków jazdy po pijanemu. W Skojdziszkach rów­
nież otrzymaliśmy wartościowe informacje o dokonanych tu prze­
stępstwach.

Podobne spotkania (które będziemy kontynuować) są tylko 
jednym z wielu naszych sposobów łączności i obcowania ze 
społeczeństwem. Nikt już obecnie nie wątpi w efektywność po­
dobnych przedsięwzięć.

Tadas PANAVAS. 
koordynator ds. łączności ze społeczeństwem 

KP rej. wileńskiego 
Fot. archiwum
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Wolno 
wszystko?
Na podstawie rozporządzenia 

ministra spraw wewnętrznych RL. 
Stasysa Szedbarasa, wymagania 
dotyczące korzystania z samocho­
dów przez funkcjonariuszy syste­
mu staną się bardziej surowe. Zgod­
nie z tym rozporządzeniem, podod­
działy wydziału kontroli operatyw­
nych służb kierownictwa dokonają 
sprawdzeń. Takie działania podjęto 
w celu poprawy dyscypliny wśród 
funkcjonariuszy i zmniejszenia licz­
by wypadków drogowych, po­
wstałych z winy pracowników sys­
temu praworządności.

W ciągu 4 miesięcy tego roku 
z ich winy doszło do 43 wypad­
ków, w których zginęło 9 i zostały 
ranne 63 osoby. Zginęło 5 funk­
cjonariuszy i 27 doznało obrażeń. 
Najczęściej przyczyną kraks było 
to, iż winni nie przestrzegali usta­
lonej szybkości, przepisów drogo­
wych i zasad wymijania, również 
nie zawsze zgodnie z prawem, jak 
też i bez potrzeby używali specjal­
nych świateł i sygnałów alarmo­
wych w samochodach służbo­
wych.

(BNS)

N i by  nie krymi nał

Obywatelka W. od wielu lat pra­
cująca na Kolei Bałtyckiej jako kon­
duktorka, przedstawiła swemu wy­
działowi kadr sfałszowane zaświad­
czenie o złożeniu egzaminów z języ­
ka państwowego. Po prostu potrzeb­
ny w pracy (obsługa ludności) doku­
ment - kupiła. Później na sądzie ze­
znała, iż uczęszczała na kursy języka 
litewskiego, lecz egzaminu nie skła­
dała.

Świadek D. zeznał, że do niego

Jednak drogo kosztowało...
zwróciła się ob. W. z prośbą o otrzy­
manie zaświadczenia o opanowaniu 
języka państwowego. Mężczyzna po­
jechał na Gariunajski rynek, u „nie­
znajomego” otrzymał potrzebny do­
kument i przekazał wymienionej oby­
watelce. Sąd ustalił, iż zaświadczenie, 
wydane na imię kobiety, jest fałszy­
we...

Zgodnie z artykułem 20? (część
1) Kodeksu Karnego RL wileński sąd 
dzielnicowy nr 3 uznał ob. W. winną

korzystania z fałszywego dokumentu 
i skazał jąna  rok robót poprawczych z 
potrącaniem 10 proc. zarobku.

Pozostaje tylko współczuć oby­
watelce W., że z powodu obawy stra­
cenia pracy ucierpiała moralnie, jak też 
finansowo (zaświadczenie kosztowa­
ło 600 litów). Oprócz tego, kobieta 
będzie musiała wystąpić w innej roz­
prawie sądowej, dotyczącej sprze­
dawcy, w/w świadka, który jest oskar­
żony o fałszowanie i sprzedawanie

dokumentów i który będzie musiał 
ponieść odpowiedzialność wg litery 
prawa.

Ten przykład z życia ma być na­
uczką dla innych obywateli Litwy, 
których obowiązuje w pracy znajo­
mość języka państwowego.

Leokadia DROZD, 
rzecznik prasowy KP 

rej. wileńskiego 
Tel. 75 - 63 - 60 (inspekcja robót 

poprawczych KP rej. wileńskiego)

To się zdarzyło w Warszawie

U ś p i ć  n a u c z y c i e l k ę
szym trudem dotrwała do końcaUczennica 7 klasy szkoły 

podstawowej w Warszawie wsy­
pała do filiżanki kawy, którąprzy- 
gotowała sobie jej wychowaw­
czyni, silne środki psychotropo­
we. Nauczycielka miała prowa­
dzić lekcję polskiego. Cała klasa 
wiedziała, że w kawie znajduje się 
w nadmiarze silnie działające le­
karstwo. Dzieci spokojnie przy­
glądały się, jak ich nauczycielka 
powoli traci przytomność. Żad­
ne z nich nie zareagowało, nie 
zaalarmowało nikogo z nauczy­
cieli. Wychowawczyni z najwyż-

lekcji, ale zaraz potem została od- 
wieziona do szpitala. Tam rozpo­
znano gwałtowny spadek ciśnie­
nia krwi i poważne zaburzenie 
pracy serca. Jak wykazało póź­
niejsze dochodzenie, uczniowie 
chcieli uśpić swojąpanią, aby ta 
nie mogła ich przepytywać...Ko­
bieta jest nauczycielką od 35 lat, 
w tej samej szkole pracuje nie­
przerwanie od lat 26. To, co ją 
spotkało, jest szokiem nie tylko 
dla niej.

(„Detektyw”)

KRONIKA POLICYJNA
J a k  podaje dzia! Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 24-26 lipca br. 

w kra ju  zanotowano 442 przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 13 obrażeń 
ciała, 5 gwałtów, 50 chuligańskich ekscesów, 17 rabunków, 1 oszustwo, 
355 kradzieży. Skradziono 33 samochody, znaleziono - 16.

Zanotowano 71 wypadków drogowych i 21 pożarów. Znaleziono zwło­
ki 17 osób. Zatrzym ano 35 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Bójkę stłumiono
27 lipca o godz. 0 min. 20 KP 

rej. poniewieskiego został zawiado­
miony o bójce na dyskotece we wsi 
Paistriai, podczas której został ran-" 
ny nożem A. N. (ur. 1973 r.). Przy­
byli na miejsce wypadku policjanci 
nie potrafili dać rady z rozwydrzoną 
młodzieżą, dlatego wezwano posiłki. 
Około 50 nietrzeźwych osobników

K r y m i n a l n y  u ś m i e c h

obrzucało służbowe samochody ka 
mieniami, butelkami i groziło uży­
ciem siły w stosunku do funkcjona­
riuszy. Inspektor K. Tamaszauskas 
oddał 2 strzały w powietrze, następ­
nie w wyniku zastosowania środków 
specjalnych, incydent zlikwidowano. 
Uszkodzone zostały 3 samochody 
służbowe. Policjanci zatrzymali jed­
nego z inicjatorów zamieszania R. 
Pampo rasa (ur. 1975 r.).

Wypadek drogowy
25 lipca o godz. 18 min. 50 na 

24 km szosy Wilno-Uciana, podczas 
wymijania, samochód opel senator, 
prowadzony przez P. Posziusa, wy­
jechał na przeciwległy pas ruchu i 
zderzył się z audi 200 (kierowca G. 
K aledinskas). W kraksie zginęli 
obaj kierowcy oraz pasażerka opla 
L. Posziunaite (ur. 1988 r.). Pasa­
żerka audi E. K. trafiła do szpitala.

Samobójstwo
24 lipca około godz. 16 we wła­

snej zagrodzie we wsi Vencavai (rej. 
jezioroski) powiesił się na drabinie 
funkcjonariusz policji publicznej re­
jonowego KP A. M. (ur. 1967 r.). Pro­
wadzi się dochodzenie.

Zesta w  przygotow ała. 
Irena LITWIN
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Zbigniew Brzeziński: Byty powody, aby m yśleć o interwen­
cji sowieckiej w Polsce.

Stanisław Kania: Rosjanie zrobili wszystko, by wymusić 
na nas wprowadzenie stanu wojennego.

Zbigniew Bujak: Po 13 grudnia dostaliśmy 2  miliony dola­
rów. Co to za  suma, gdy się chce wygrać wojnę z  marszałkiem  
Kulikowem.

Gieorgij Szachnazarow: Nie mogliśmy dopuścić do zakłó­
cenia równowagi w świecie z  powodu takich wydarzeń, jakie 
nastąpiły w Polsce po powstaniu Solidarności.

Bez żadnego rozgłosu, żeby 
nie powiedzieć w tajemnicy, 
w dniach 8-10 listopada w 

Jachrance pod Warszawą odbywała się 
polsko-amerykańska konferencja histo­
ryczna, polska 1980-1982: wewnętrz­
ny kryzys i międzynarodowe uwarun­
kowania”.

W edług oceny h istoryków  
uczestniczących w spotkaniu było to 
jedno z najważniejszych wydarzeń 
roku, o znaczeniu zarówno histo­
rycznym, jak też politycznym- W j  ed- 
nym miejscu spotkali się prawie wszy­
scy najważniejsi aktorzy tamtych wy­
darzeń, min.: Wojciech Jaruzelski, Mie­
czysław F. Rakowski, Stanisław Kania, 
Gieorgij Szachnazarow, Wiktor Kulikow, 
Zbigniew Brzeziński, Richard Pipes, Ste­
phen Lairabee, Karol Modzelewski, Ja­
nusz Onyszkie­
wicz, Wiesław 
Chrzanowski i 
Zbigniew Bujak.
Do kompletu 
zabrakło jedynie 
n ieuleczalnie 
chorego Ronal­
da Reagana. Jak 
ktoś dowcipnie 
zauważył, w 
pewnym mo­
mencie na
pierwszym piętrze obradował Komitet 
Doradczy Wojsk Układu Warszawskie­
go, na parterze zebrało się Biuro Poli­
tyczne KC PZPR, a  w kawiami'„knu- 
ły” struktury poziome z  „Solidarnością” 
(w tym ostatnim wypadku chodzi o  przy­
jacielską pogawędkę Andrzeja Werbla­
na z Karolem Modzelewskim).

Pierwszy dzień obrad poświęcony 
został omówieniu wewnętrznych wymia­
rów polskiego kryzysu w  okresie od lip- 
ca 1980r. do marca 1982. 0baw y orga­
nizatorów i historyków, że spotkanie prze­
mieni się wpołityczny mityng lub wygła- 
szanie drętwych oświadczeń szybko roz­
wiały się. Główni aktorzy, zgodnie z  pro­
pozycją Tadeusza Mazowieckiego, zgo­
dzili się przyjąć rolę „ryb w  akwarium 
badanych pizez ichtiologów’’ i cierpliwie 
odpowiadali zarówno na pytania history- 
ków, jak też byłych adwersarzy.

Dotyczyły one głównie zależności 
polskich władz od Moskwy, nieuchron­
ności wprowadzenia stanu wojennego 

[czy kulis kryzysu bydgoskiego.
Swoistym podsumowaniem pierw­

szego dnia obrad były dwie wypowie­
dzi: Andrzeja Werblana i Zbigniewa

Bujaka. Pierwszy z  nich w bardzo do­
brze przyjętym referacie stwierdził min.: 

Strona rządowa nie była w sta­
nie wznieść się ponad ograniczenia 
doktrynalne wykluczające pluralizm 
polityczny. Zapewne dla poszczegól­
nych polityków byłoby to do rozważe­
nia, ale na szersze poparcie taka idea 
liczyć nie mogła. Nie bez znaczenia 
było i to, że ze  strony przeciwnej taki 
pomysł również się nie pojawił.

Po stronie solidarnościowej nie 
wykształciła się w toku tych kilku­
nastu miesięcy polityczna reprezen­
tacja, która miałaby odpowiedni 
mandat do politycznych rokowań ze 
stroną rządową i mogłaby gwaran­
tować dotrzymanie ewentualnych 
kompromisów. Do takiej roli intelek­
tualnie dorastało środowisko tzw. 
Doradców „Solidarności", ale ja k

Depesza z Ambasady USA w Polsce ; 
do Sekretarza Stanu, 19 września 1981

- Przewidujemy, że Kania I Jangełtfcj bardzo niechęt­
nie wprowadzą stan wojenny l tylko wtedy, gdy uznają, że 
nie ma Innego wyjścia. Jeśli większość Polaków bidzie 
przeciwko etanowi wojennemu, będzie oznaczać to w naj­
lepszym przypadku sparaliżowanie kraju, w gorszym po-: 
grążenle w wojnie domowej. Jedno i drugie może prowa­
dzić do interwencji, której stan wojenny miel zapobiec.

pokazał Zjazd w Oliwii nie- dyspo- 
nowało ono dostatecznym autoryte­
tem i posłuchem w ruchu- maso­
wym.(...)

Wszystkie zainteresowane strony 
dość zgodnie przyjmowały, że  w 
1981 r. zmiana panującego wów­
czas ustroju i przejęcie władzy przez 
siły niekomunistyczne nie było real- 

; ne zarówno ze względu na wewnętrz­
ny układ sił, ja k  i głownie ze Wzglę­
dów geopolitycznych^:)

W tej sytuacji b ieg wydarzeń 
prawie nieuchronnie zmierzał ku roz­
wiązaniu siłowemu, konfrontacyjne­
mu. W danym układzie s i l  wynik też 
był przesądzony. Nierbył natomiast 
na pewno przesądzony konkretny |  
wariant takiego: rozwiązania er tak­
ż e  jego społeczne koszta i  później­
sze konsekwencjeJ'.

Zbigniew Bujak zaśz rozbrajającą 
szczerością powiedział ruin.: % %

„ W gruncie rzeczy do wszyst­
kich rozmów z władzą nie przywią­
zywałem wagi. Z  bardzo prostego 
względu, jeżeli pan marszałek Kuli­
kow zdecyduje się Wkroczyć do Pol-

„Grube ryby” 
o stanie wojennym

Tłtegram Ryszarda Kuklińskiego o sytuacji w Polsce, grudzień 1980 
, potkaniu z* Sztabem Generalnym Radzieckich Sił Zbrojnych, gen. Hupatowskl 

i pik Puchała - zgodnie z rozkazem gen. Jeruzełeklego, ministra obrony narodowej ■ 
przedtttwfii plan wkroczenia Armii Radzieckiej, Ludowej Armii NROI Czechoetowacj! 
pod pretekstem wspólnych manewrów. Przedstawione dokumenty i plany wskazują, 
że następujące siły maiąbyć posiane do PoMd*. trzy armie składające elf z 16 dywi­
zji Armii Radzieckiej, jedna armia złożona z 2 dywizji Czechosłowackiej Armii oraz 1 
dywizja I oficerowie 1 armii NRO. W sumie siły interwencyjne będą wynosić 11 dywi­
zji (5 grudnia został wyznaczony jako data gotowołd do pczekroczenla granic Poiski).

Obecnie przedstawiciele “bratnich armii" w cywilu badają trasy wkroczenia swo­
ich wo|sk, odległości I teren przyszłych operacji. Scenariusz operacyjny dla sil in­
terwencyjnych zakłada zgrupowanie ermil w bazach Wojaka PoMdegowcełu me- 
newrów z oatrą amunicją. Następnie, w zaleinoici od rozwoju sytuacji, wszystkie 
większe miasta, szczególnie centra przemysłowe, mają zostać odizolowane. („)

Stanisław  K ania : W  M oskwie rozpatryw ano pom ysł zorganizow ania 
konferencji przyw ódców  partii kom unistycznych, na  k tóre j chciano mnie 
zm usić do ustąp ienia z  funkcji I S ekretarza K C. K andydatem  Moskwy 
nie był jed n ak  Jaruzelsk i, lecz Stefan Olszowski.

ski, to co ja  - Zbigniew Bujak mogę 
wtedy zrobić, to co ja  się będę tym 
zajmował. W owym czasie mieliśmy 
swoistą taktykę, która zawiera się w 
słowach znanej piosenki Młynar­
skiego: róbmy swoje "y /

Oczywiście cały czas nad  obra­
dam i wisiało podstaw ow e pytanie: 
czy R osjanie planow ali in terw en­
cję? Zdom inow ało ono dw a kolej­
ne d n i o b ra d  i choc iaż  goście z 
M oskwy z kam iennym i tw arzam i 
wygłaszali oświadczenia, że nigdy 
naw et nie pomyśleli o  agresji, ge­
nerałowie Jaruzelsk i i Siwicki oraz 
Stanisław  K ania swoimi pytaniam i 
i sprostow aniam i do  wypowiedzi 
Rosjan udow adniali, że było zgoła 
odwrotnie. Stanowisko dawnej stro­
ny rządow ej najdobitn iej w yraził 
Stanisław  Ciosek, który  stwierdził 
m.in.:
' „Jeśli ktoś dzisiaj opowiada, że 

nie było zagrożenia radzieckiego,

Protokół ze spotkania tow.tow. Leonida Breżniewa,
Ericha Honeckera I Gustava Kusaka na Kremlu, Moskwa, 16 raja 1911

; (...) Honecker: Zważywszy wszystkie 
okoliczności trzebe zwątpić w  szcze-  
rośćłntancit duże) częśc i członków pol­
skiej partii I przywódców państwa w o­
bec sprzymierzeńców. Naciek mocarstw  
imperialistycznych, szczeg ó ln ie  USA 
1 RFN na Polską ma na celu uniemożli­
wienie zdrowym silom  wystąpien ia  
przeciw, kontrrewolucji. Towarzysz Ka- 
nla ten naciek wykorzystuje jako argu­
ment na ?ńcz-politycznego rozwiązania 
kryzysu i 'te  ten sp o só b  odrzuca leni­
nowską zasadę, i e  partia m usi być go* 
tewa do wykorzystania wszelkich. form 
watki w  celu zniszczenia kontrrewolucji 
\  zabezpieczenia socjalistyczn ego raz-' 
woju Polaki.

| Jakie konkluzje /wypływają z  powyż*
| szej sytuacjl7

1. Rola partii m usi zostać wzwocnlo- 
| na, c o  oznacza:
I - przeprowadzanie czystki w  partii 
[ - użycie wszelkich metod walki I zapo-
I bieżanie zdobywaniu dalszych sukce- 
I sów  przez wroga.

1  Obecne kierownictwo PZPR mydli 
nam oczy. Zastanawiamy e lf , kto mógł­
by przejąć przywództwo partii.

■ - Tow. O łszews łd

-Tow. Grabski
* Tow, Kociołek
-Tow,Żabiński - .
3. Tow. Jaruzelski Jeet gotow y - 

oświadczył » zrezygnować ze stan ow i-. 
sfca. Można pójść mu na ręką. Jedyne 
pytanie,. jakie pozostaje, to kto może 
przejąć jago stanowisko.

4 . Nie jesteśm y zwolennikami woje ko- 
wej interwencji, nawet JeśH zgodnie 
z  Układepi Warszawskim sprzymierzeń­
cy mają do tego prawo. Lepiej będzie, Je­
śH znajdzie *1? przywództwo chętno do 
wprowadzenia stanu wyjątkowego I zde­
cydowanie działające przeciw kontrre­
wolucji.

Tow. Honecker przekazał listy człon* 
ków KC PZPR, którzy - zgodnie 2 posia­
danymi informacjami -  zajęliby następu­
jące stanowisko wobec wprowadzenia 
stanu wyjątkowego:

51,4% członków KC byłoby za;
41,4% przeciw:
7,2% wstrzymałoby s ię  od głosu. (...) /

- W podsumowaniu spotkania Iow. 
Breżniew zanotował, że  wymiana myśli 
była niezmiernie pożyteczna, nawet jeśS 
nie przynioeta pozytywnych rozwiązali. 
Towarzysze m ają rację, kiedy mówią, że

trzeba wywierać naoWt na każdym po­
ziomi*. 3 ez  wątpienia lepisj byłoby prze­
łożyć lub w  o g ó le  odwołać pertli 
tuż przed teoninecM ak Jak tw eg o  czasu  
sugerował to  Kania.-Ale teraz nie można 
tego zrobić.

W najgorszym razie zjazd przyjmie r»- 
wtzjonistyczne pozycj*. Dlatego podsta­
wowym problemem jest to, że  nie można 
polegać ną bieżącym kierownictwie, I że  
nie widzimy nikogo, kto mógłby przejąć 
przywództwo. Zastanawiamy s ię  nad tym, 
jak znaleźć odpowiednich ludzi i przygo­
tować d o  taj niezwyczajnej sytuacji.

Na razie ciągle mamy możliwość wy­
warcia presji gos podarczej, ponieważ je­
steśm y głównym dostawcą ropy I innych 
ważnych surowców.

Kusimy obecnie poinstruować na­
szych towarzys zy, by nawiązali opera­
cyjne kontakty i  towarzyszami t  PZPR 
W Polsce. ;

W zaufaniu poinformujemy tow tow. 
Janosa K aden, Todora Żłwkowa i Fidela 
Castro o  tym spotkaniu.

Odpowiedź na pytanie tow. Hueaka, 
czy powinien ukazać s ię  komunikat za 
spotkania - brzmi: nie powinien.

W razie gdyby wiadomość o  spotka- 
nlu przeniknęła na Zachód, co  wykluczą 
towarzysze radzieccy I tow. ErichHo­
necker, zaprzeczymy wszystkieatu.

kłamie w żywe oczy. Mówię to z pe­
łną odpowiedzialnością. Siedem lat 
byłem ambasadorem w Moskwie, 
przeprowadziłem setki rozmów, szu­
kając odpowiedzi na pytanie: wkro­
czyliby, czy nie? Rozmawiałem w ów­
czesnymi członkami Biura Polityczne­
go, ministrami, pytałem także prof. 
Pichoi, dyrektora archiwów krem- 
lowskich, czy znalazł jakieś doku­
menty dotyczące przygotowania agre­
sji na Polskę. Odpowiedział mi, że w 
tych archiwach niczego takiego nie 
ma, że raczej należy tego szukać w 
archiwach wojskowych, KGB, ale, 
ja k  powiedział, interesująca jest inna 
rzecz. Gdy chodzi o wkroczenie do 
Afganistanu, to dokument w tej spra­
wie jest skrawkiem papieru z inskryp­
cją: „Sprawa A  - za" i trzy podpisy. 
Zapytałem profesora Pichoję, czy 
taki skrawek papieru, może troszecz­
kę większy - „Sprawa P  - za ” i trzy 
podpisy mógł powstawać w sprawie 

Polski. Odpowiedział, że ab­
solutnie tak, bo tak wyglądał 
ówczesny mechanizm podej­
mowania decyzji".

Wiele emocji wzbudzały 
wystąpienia generała Wojcie­
cha Jaruzelskiego. Po pierw­
szym , dość n iezręcznym  
oświadczeniu, w którym raz 
jeszcze wziął całą odpowie­
dzialność za stan wojenny i 
jego skutki na siebie, w  kolej­
nych panelach wyraźnie roz­
kręcił się, a w  czasie dyskusji 
nad stosunkiem ZSRR do wy­
darzeń w Polsce swoimi wy­
stąpieniami i pytaniami wpra­
wił w niemały kłopot gości z 
Moskwy i rozgrzał słuchaczy. 
Dla większości było jasne, że 
zarówno Jaruzelski, jak  też 
Kania byli ludźmi honoru, po­
stępujący zgodnie-z ówcze­
snym pojmowaniem sytuacji i 
wiedzą i zrobili wszystko, by 
zapobiec radzieckiej interwen­
cji. Jednak sytuacja, w jakiej 
znaleźli się bardziej przypomi­
nała antyczną, tragedię niż 
współczesny świat.

Obserwatorzy konferen­
cji byli zgodni co do tego, że 
decyzja Wojciecha Jaruzel­
skiego uczestniczenia w  obra­
dach i gotowość wyjaśnienia

okoliczności tamtych wyda­
rzeń w  dużym stopniu zawa­
żyła na sukcesie konferencji.

Pew nym  rozczarow a­
niem  by ła  postaw a gości 
am e ry k a ń s k ic h  i ro sy j­
skich. C i ostatni, ja k  wcze­
śniej pisałem , nie dali się 
n a k ło n ić  do  o d ro b in y  
szczerości, a  niektóre za­
chow ania gen. G ribkow a 
czy m arsza łka  Kulikow a 
daw ały przybliżony obraz 
zachow ania R osjan  pod­
czas rozmów z Polakami na 
początku la t osiemdzie­
siątych. Wyjątkiem była je­

dynie postawa Georgija Szachnaza- 
row a, k tó ry  najlepiej dopasował się 
do atm osfery obrad.

Kontrolowali swoje wystąpienia 
także Richard Pipes i Zbigniew Brze­
ziński, ten ostatni np. nie zdecydował się 
powiedzieć publicznie o planach akcji 
USA finansowania ruchów narodowo­
ściowych w  ZSRR, o czym wspominał 
w  prywatnych rozmowach. Zupełnym 
nieporozumieniem byty wystąpienia Jana 
Nowaka-Jeziorańskiego, który skoncen­
trował się jedynie na atakowaniu i ob­
rażaniu generała Jaruzelskiego.

Już w  trakcie obrad dla zebranych 
historyków było jasne, że konferencja jest 
wielkim sukcesem naukowymi politycz­
nym, że bez materiałów powstałych w 
jej trakcie nie można będzie pisać o kry­
zysie lat 1980-1982. W  tym miejscu war­
to oddać honor organizatorom-'The Cołd 
War International History Project przy 
Woodrow Wilson International Center, 
The National Security Archive przy Geo- 
rge Washington University i Instytutowi 
Studiów Politycznych Polskiej Akademii 
Nauk z profesorem Andrzejem Pacz­
kowskim na czele.

G rzegorz SOŁTYSIAK 
Przytaczane przez nas. dokumenty 

uczestnicy obrad onzymali od organi­
zatorów konferencji. Kilkusetstronico- 
wy wybór amerykańskich, radzieckich 
i polskich dokumentów, niejednokrot­
nie odtajnionych po raz pierwszy, sta­
nowi istotne uzupełnienie naszej wie­
dzy o tamtym okresie. Wszystkie cy­
towane dokumenty zostały przygoto­
wane i przetłumaczone przez organiza­
torów konferencji.

(„Przegląd, tygodniowy")

Notatka Departamentu Spraw 
Zagranicznych USA dotycząca oporu 

Polaków w przypadku sowieckiej 
interwencji, 15 czerwca 1981 

' (...) U Możiłwość wprowadzenia sta­
nu wojennego.,.

Wraz ze  wzroetem nepięcje Jaruzel­
ski może dodatkowo wprowadzić stan 
nadzwyczajny czyin n ą formę etanu 
wojennego, by wzmocnić narodowy 
opór przeciw groźbie sowieckiej Inter­
wencji.

Pod koniec marca Wieltl Polaków 
obawiało się, że stan wojenny zosta­
nie wprowadzony, gdyby Solidarność 
spełniła swoją groźbę ogólnopolskie- 
go etrąjku generalnego, e  Sowieci 
sprawiali wrażenie gotowości do po­
spieszenie z pomocą, gdyby sHy pol­
skie były niezdolne lub niechętne do 
opanowania sytuacji.

Ogłoszenie stanu wojennego w taj 
chwili miałoby jednek Inne cele - opa­
nowanie niepokojów społecznych 
I tym samym pozbawienie Sowietów 
pretekstu do wejścia, jak również po> 
stawlenie Wojska Polskiego w stan go* 
towości I przygotowanie do szybkiej 
reakcji przeciw działaniom radzieckim.

W ten sposób w obecniej sytuacji 
Wojsko Polskie byłoby lepszym I ber* 
dziej wiarygodnym czynnikiem odstra­
szającym Sowietów niż zgniecenie 
buntu polskich robotników. Podczas 
gdy wprowadzenie stanu mimo wszy* 
stko niesie ryzyko pewnych wewnftrz- 
nych napięć, to w sytuacji, gdy Ko­
ściół, Solidarność I społeczeństwo bę­
dą zdawali sobie sprawę, że jest to po­
sunięcie skierowane przeciw Związko­
wi Radzieckiemu, prawdopodobnie 
poprą Owi wojwwr. (-)



U s t a w a  R e p u b l i k i  L i t e w s  ki e j
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Artykuł 1. Nowa redakcja ustawy Republiki Li­
tewskiej o organizacjach społecznych

Znow elizow ać ustawę Republiki L itewskiej o orga­
nizacjach społecznych i dać j ą  w  następującym  brzm ie­
niu:

„U staw a Republiki L itew skiej o organizacjach spo­
łecznych

Rozdział pierwszy
Zasady ogólne

A rty k u ł 1. P rzezn aczen ie  u s taw y
1. Ustawa ta  określa zasady zakładania, działalności i 

zakończenia działalności organizacji społecznych.
2. U staw a n ie je s t  stosow ana w obec partii politycz­

nych, innych organizacji politycznych, zw iązków  zaw o­
dowych, gm in, w spólnot i ośrodków  religijnych, ja k  też 
wobec osób praw nych założonych przez tradycyjne gm i­
ny, w spólnoty i ośrodki relig ijne zgodnie z  ich kanona­
mi, statutam i i innymi norm am i, w obec tych w spólnot, 
organizacji lub stowarzyszeń, organizacji dobroczynnych, 
funduszów dobroczynności i pom ocy, których tryb  za­
k ładania i działalności określają  inne  ustaw y R epubliki 
Litew skiej.

A rty k u ł 2. Po jęc ie  o rg a n iz a c ji spo łecznej
1. O rganizacja społeczna -  to dobrow olne zrzeszenie 

obyw ateli R epublik i L itew skiej (lub) obcokrajow ców  
stale zam ieszkałych w  R epublice L itew skiej, utw orzone 
do zaspokajania i realizow ania potrzeb  i celów, które n ie 
s ą  sprzeczne z  K onsty tucją  i ustaw am i R epublik i L itew ­
skiej.

2. O rganizacja społeczna n ie je s t o rgan izacją  docho­
dową. Celem  je j działalności n ie je s t  osiąganie zysków.

A rty k u ł 3 . P o d s taw y  dz ia ła ln o śc i o rg a n iz a c ji spo ­
łecznych

1. O rganizacje społeczne działają przestrzegając Kon­
stytucji R epubliki L itew skiej, n iniejszej i innych ustaw, 
uchw ał rządu i sw ą  działalność op iera ją  na  statucie  orga­
n izacji społecznej, zarejestrow anym  w  trybie  określo ­
nym  p rzez  n in ie jszą  ustawę.

2. Z abrania się  zakładać i działać organizacjom  spo­
łecznym , k tórych celem  lub sposobem  działania  je s t  oba­
lenie lub zm iana w  drodze przem ocy ustro ju  konsty tu­
cyjnego Republiki L itew skiej albo naruszenie  integral­
ności terytorialnej R epubliki L itew skiej, p ropagow anie 
wojny i przemocy, reżim u autory tarnego lub to ta litarne­
go, podżeganie n iezgody rasow ej, re lig ijnej, socjalnej, 
ograniczanie praw  i sw obód człow ieka, ja k  też  prow a­
dzenie działań sprzecznych z  ustaw am i R epubliki Litew ­
skiej i pow szechnie uznanym i norm am i praw a m iędzy­
narodow ego, dzia łanie  w  in teresach  innych państw , je śli 
są  one sprzeczne z  interesam i Państw a L itew skiego.

3. N ie zezw ala s ię  na  zakładanie organizacji społecz­
nych, których członkow ie zrzeszają  s ię  na zasadzie o r­
ganizacji, działających p rzeciw ko niepodległości i in te­
gralności te iy torialnej R epubliki L itew skiej,

4. Organy zarządzania i s iedziba o rganizacji społecz­
nej pow inny znajdow ać się  na  tery torium  R epubliki L i­
tew skiej.

5. B iurow ość o rgan izacji społecznych prow adzi się  
zgodnie z  ustawą.

Rozdział drugi
Zakładanie i podstawy 
działalności organizacji 

społecznych
Artykuł 4. Zakładanie organizacji społecznych
1. Założycielam i organizacji społecznych m ogą  być 

osoby fizyczne, w yszczególnione w  części 1 a rtykułu  2 
niniejszej ustawy, k tóre  m a ją  ukończone 18 lat.

2. Inicjatorzy założenia organizacji społecznej zw o­
łu ją  zjazd, konferencję lub zebranie  założycielsk ie, na 
którym  przyjm uje s ię  statu t i w ybiera s ię  organy zarzą­
dzania.

3. W  Republice Litew skiej m ogą  być zakładane li­
tew skie oddziały (jednostk i) m iędzynarodow ych orga­
nizacji społecznych, k tórych cele, sposoby dzia łania  i 
statuty n ie są  sprzeczne z  K onsty tucją  R epubliki Litew ­
skiej lub zasadam i części 2 i 3 artykułu  3 niniejszej usta­
wy. Zakładania litew skich oddziałów  (jednostek) m iędzy­
narodow ych o rgan izacji społecznych, ich re jestracji i 
działalności n a  Litw ie dotyczą w szystkie przepisy  niniej­
szej ustawy.

4. O rganizację spo łeczną uw aża s ię  za założoną od 
dnia rejestracji je j statutu.

11 czerw ca 1998 r., nr VIII-785 
(Dz. U., 1995, nr 18-400; 1997, nr 65-1545)

Artykuł 5. Zakładanie jednostek organizacji spo­
łecznych

1. Tryb zakładania jednostek organizacji społecznych, 
ja k  też posiadających upraw nienia osoby praw nej okre­
śla  statu t organizacji społecznej.

2. Jednostkę organizacji społecznej uw aża się  za za­
łożoną odtąd, gdy w  trybie określonym  w  statucie orga­
nizacji społecznej podejm uje się  decyzję założenia je d ­
nostki.

3. O rganizacja społeczna po  założeniu jednostk i po ­
siadającej upraw nienia osoby praw nej n ie  później n iż w  
ciągu 15 dni składa podanie w  instytucji wykonawczej 
sam orządu terytorialnego w  spraw ie zarejestrow ania s ta­
tu tu  jednostk i w  m iejscu  je j  siedziby. P rzy  re jestracji 
jednostk i, posiadającej upraw nienia osoby praw nej, sto­
sow ane są  w szystkie przepisy  niniejszej ustawy, należy 
p rzy  tym  dodatkow o p rzedstaw ić kop ię  dokum entu reje­
stracji organizacji społecznej i decyzję  w  spraw ie zało­
żenia  jednostk i. O rganizacja społeczna, k tóra  założyła 
taką  jednostkę, pow iadam ia o je j rejestracji w  term inie 
15 dni insty tucję państw ow ą, k tóra  zarejestrow ała statu t 
tej organizacji.

Artykuł 6. Związki organizacji społecznych
1. O rganizacje społeczne m a ją  praw o zrzeszać s ię  w  

zw iązkach organizacji społecznych.
2. Z w iązek  organ izacji społecznych m ogą  tw orzyć 

dw ie lub w ięcej organizacji społecznych.
3. Zw iązki organ izacji spo łecznych  są  zak ładane i  

dz ia łają  w  trybie określonym  p rzez  n in ie jszą  ustawę.
4. O rganizacje społeczne, p ragnąc u tw orzyć zw iązek 

o rganizacji społecznych, pow inny  w  trybie  określonym  
w  sw ym  statucie  podjąć decyzję  w  spraw ie zrzeszenia 
s ię  w  zw iązku i upow ażnić organ zarządzania  organizacji 
lub sw ego członka (członków ) do  udziału  w  założyciel­
sk im  zjeździe, konferencji lub  zebran iu  zw iązku organi­
zacji społecznych.

Artykuł 7. Nazwa i symbolika organizacji społecz­
nej

Nazwa i symbolika nowo zakładanych organizacji 
społecznych, ich związków powinny różnić się od nazw i 
symboliki zarejestrowanych już w Republice Litewskiej 
partii politycznych i organizacji politycznych, innych or­
ganizacji społecznych, ich związków.

Artykuł 8. Członkowie organizacji społecznych
1. Członkami organizacji społecznych mogą być oby­

watele Republiki Litewskiej i (lub) obcokrajowcy, stale 
mieszkający w Republice Litewskiej, mający ukończo­
ne 18 lat.

2. Członkami organizacji społecznych, które swą 
działalnością spełniają potrzeby dzieci i młodzieży, mogą 
być też osoby nie mające ukończonych 18 lat.

3. Członkowie organizacji społecznych mają jedna­
kowe prawa, niezależnie od tego, jakiej wysokości płacą 
oni określoną w statucie składkę wstępną i członkowską 
oraz jakiej udzielają pomocy.

4. Członkowie organizacji społecznej w każdej chwili 
mogą wystąpić z organizacji społecznej. W takim przy­
padku składki członkowskie lub środki i majątek przeka­
zane w inny sposób organizacji nie podlegają zwrotowi.

5. Określona w  statucie organizacji społecznej i wy­
znaczona przez jej organ zarządzania osoba lub jej kie­
rownik powinni prowadzić listę członków organizacji, 
która ma być dostępna każdemu członkowi organizacji.

Artykuł 9. Statut organizacji społecznej
1. Statut organizacji społecznej powinien przewidy­

wać:
1) nazwę, symbolikę i adres siedziby;
2) podstawy prawne, cele, zadania działalności, teren 

działalności;
3) w arunki i tryb  przyjm ow ania członków  do  organi­

zac ji społecznej, w ystępow ania, usuw ania z  niej;
4 ) prawa i obowiązki członków;
5) tryb zakładania, reorganizacji oraz przerywania 

działalności jednostek, stosunki jednostek z organami 
zarządzania organizacji społecznej i uprawnienia jedno­
stek;

6) tryb i okresowość zwoływania najwyższego orga­
nu zarządzania (zjazdu, konferencji, zebrania), jego kom­
petencje;

7) tryb wybierania innych organów zarządzania i ich 
kierowników, ich kompetencje;

8) sprawozdawczość organów zarządzania i ich kie­
rowników wobec najwyższego organu zarządzania orga­
nizacji społecznej i tryb kontroli ich działalności;

9) źródła środków  i dochodów , tryb  kontroli wyko­
rzystyw ania środków  i dochodów ;

10) tryb zm iany i uzupełniania statutu;
11) tryb zakończenia działalności i  w ykorzystania 

majątku.
2. W  statucie m ogą być przew idziane rów nież inne 

zasady działalności organizacji społecznej, jeśli n ie są 
one sprzeczne z  K onsty tucją  R epubliki Litew skiej, ni­
n ie jszą  i innym i ustawam i.

3, Jeśli po  przyjęciu  now ych ustaw  statu t organizacji 
społecznej n ie odpow iada tym  ustaw om , to organizacja 
społeczna pow inna uzgodnić  swój statu t z  przyjętym i 
ustaw am i n a  najbliższym  zebraniu, konferencji, zjeździe 
upow ażnionego organu zarządzania. D opóki statut orga­
nizacji społecznej n ie zosta ł uzgodniony z  now o przyję­
tym i ustaw am i, organizacja  społeczna kieru je się  (są  sto­
sow ane) norm am i ustaw, n ie  zaś statutem .

Artykuł 10. Prawa organizacji społecznych
1. D la realizow ania przew idzianych w  statucie orga­

nizacji społecznych celów  i zadań organizacje społecz­
ne m a ją  praw o w  tryb ie  określonym  przez ustaw y:

1) bez przeszkód na p iśm ie, słow em  lub innym i spo­
sobam i publikow ać inform ację  o  sw ej działalności, pro­
pagow ać c e le  i  zadania  organizacji;

2 ) zakładać środki inform acji społeczeństw a, prow a­
dzić  działalność w ydaw niczą;

3 ) organizow ać zebrania: w iece, p ikiety, dem onstra­
cje , p rocesje , różne pochody, inne poko jow e zgrom a­
dzenia i m asow e im prezy;

4) kupow ać lub w  inny sposób nabyw ać m ajątek n ie­
zbędny do  prow adzenia sw ej działalności, użytkow ać go, 
adm inistrow ać i dysponow ać nim ;

5) angażować osoby do działalności przewidzianej w 
statucie;

6) otrzymywać środki lub inny majątek od międzyna- - 
rodowych organizacji społecznych, organizacji, funda­
cji niepaństwowych, jak też od .osób;

7) zakładać (być założycielem) przedsiębiorstwa, re­
jestrowane i działające zgodnie z ustawami Republiki Li­
tewskiej;

8) zakładać fundacje;
2. Organizacje społeczne w trybie określonym przez 

ustawy mogą prowadzić również inną działalność nie­
zbędną do realizowania celów i zadań przewidzianych w 
ich statucie, z wyjątkiem tej, którą zabraniają ustawy.

Artykuł 11. Gwarancje działalności organizacji 
społecznych.

Instytucjom i funkcjonariuszom państwowym, par­
tiom politycznym i organizacjom politycznym, innym or­
ganizacjom i osobom zabrania się wtrącać do działalno­
ści organizacji społecznych i ich spraw wewnętrznych, 
jeśli one nie naruszają Konstytucji Republiki Litewskiej 
lub innych ustaw. Spory między członkami organizacji 
społecznej, między organizacją społeczną i jej członka­
mi, między organizacjami społecznymi i innymi osoba­
mi prawnymi lub fizycznymi rozstrzyga sąd.

Artykuł 12. Ograniczenia działalności organiza­
cji społecznych

Organizacjom społecznym nie zezwala się:
1) spełniać funkcji państwa, jego instytucji lub funk­

cjonariuszy;
2) spełniać funkcji związku zawodowego;
3 )  uzbrajać swych członków, organizować im szko­

lenie wojskowe i tworzyć oddziały wojskowe, z wyjąt­
kiem przypadków przewidzianych w ustawach;

4) otrzymywać środki lub inny majątek, które przy­
dzielają instytucje władzy i administracji, lub organiza­
cje państwowe innych państw, z wyjątkiem środków lub 
innego majątku na wspieranie nauki, studiów, kultury, 
oświaty, sportu, opieki zdrowotnej, ochrony socjalnej i 
pracy, ochrony środowiska i w innych przypadkach, któ­
re przewidują akty prawne.

Artykuł 13. Międzynarodowe więzi organizacji 
społecznych

Zgodnie ze swym statutem organizacje społeczne 
mogą wstępować do międzynarodowych organizacji spo­
łecznych (niepaństwowych), których cele i działalność 
nie są sprzeczne z Konstytucją Republiki Litewskiej, ni­
niejszą lub innymi ustawami, utrzymywać więzi z orga­
nizacjami społecznymi innych państw, jak też z organi­
zacjami międzynarodowymi, zawierać z nimi porozumie­
nia, które nie są sprzeczne z Konstytucją Republiki Li­
tewskiej, niniejszą lub innymi ustawami.

Artykuł 14. Własność organizacji społecznych
1. Do organizacji społecznych na prawach własności 

mogą należeć budynki, urządzenia, wydawnictwa, drukar­
nie, środki transportu, obiekty socjalne i o charakterze 

(Ciąg dalszy na itr. 7)

su
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charytatywnym, jak też inny majątek potrzebny do reali­
zowania celów i zadań przewidzianych w ich statucie, ma­
jątek ten może być nabyty za środki należące do organi­
zacji społecznej, jak też sposobem darowizny, dziedzi­
czenia lub innym sposobem zgodnym z prawem.

2. Na środki organizacji społecznych składają się:
1) składki członkowskie, przewidziane w statucie;
2) środki podarowane (ofiarowane) przez osoby fizycz­

ne, organizacje dobroczynne i fundacje dobroczynne;
3) środki podarowane (ofiarowane) przez organiza­

cje niepaństwowe, międzynarodowe organizacje spo­
łeczne;

4) procenty instytucji kredytowych za przechowywa­
ne środki organizacji społecznych;

5) środki pożyczonego kapitału;
6) inne środki otrzymane zgodnie z prawem.
3. Instytucje władzy i administracji państwowej, sa­

morządy mogą przydzielać organizacjom społecznym 
środki wyłącznie na realizowanie konkretnych progra­
mów kultury, oświaty, sportu, zdrowia i inne socjalne 
lub docelowe programy, jak też w innych przypadkach 
przewidzianych przez ustawy. Środki te mogą być wyko­
rzystywane tylko na te programy oraz inne cele, do któ­
rych realizowania zostały przydzielone środki i tylko 
według kosztorysu zatwierdzonego przez instytucję pań­
stwową, która przydzieliła środki. Za wykorzystanie 
środków należy się rozliczać na zadanie instytucji pań­
stwowej, która je przydzieliła, przedstawiając dokumen­
ty potwierdzające ich wykorzystanie.

4. Majątek i środki organizacji społecznych powinny 
być wykorzystywane na realizowanie celów i zadań, prze­
widzianych w ich statucie i w żadnej postaci nie mogą 
być rozdzielane członkom tej organizacji społecznej.

5. Po zakończeniu działalności organizacji społecz­
nej pozostały majątek i środki, gdy zostaną spełnione 
roszczenia wszystkich wierzycieli likwidowanej organi­
zacji społecznej, jak też nastąpi rozliczenie się ze wszyst­
kimi osobami, zatrudnionymi na podstawie umowy o pra­
cę, przekazywane są innej lub innym organizacjom spo­
łecznym, których cele są bliskie celom deklarowanym 
w statucie likwidowanej organizacji, jeśli zaś takiej or­
ganizacji nie ma, to innym organizacjom społecznym lub 
organizacjom dobroczynnym oraz fundacjom dobroczyn­
ności i pomocy.

Artykuł 15. Odpowiedzialność organizacji spo­
łecznych

1. Organizacja społeczna odpowiada za swe powin­
ności całym należącym do niej majątkiem.

i 2. Organizacja społeczna nie odpowiada za powinno­
ści swych członków, członkowie natomiast nie odpowia­
dają za powinności organizacji społecznej.

3. Organizacja społeczna w przypadku wyrządzenia 
szkody osobom fizycznym lub prawnym powinna wyrów­
nać ją swym majątkiem w trybie określonym przez usta­
wy.

Artykuł 16. Regulowanie prawne pracy osób za­
trudnionych w organizacjach społecznych

1. Z angażowanymi pracownikami organizacji spo­
łecznej zawiera się umowę o pracę w trybie określonym 
przez ustawy.

2. Osoby pracujące w organizacjach społecznych na 
podstawie umowy o pracę, mają prawo do ubezpieczenia 
społecznego oraz inne prawa i gwarancje, które ustawy 
przewidują dla osób pracujących w przedsiębiorstwach, 
instytucjach i organizacjach państwowych.

3. Na te cele organizacje społeczne wpłacają do pań­
stwowego funduszu ubezpieczeń społecznych ze swych 
dochodów takie same składki jak i przedsiębiorstwa, in­
stytucje oraz organizacje państwowe.

Rozdział trzeci 
Rejestracja statutów 

organizacji społecznych
Artykuł 17. Tryb rejestracji statutów organizacji 

społecznych
1. Statuty organizacji społecznej, której działalność 

obejmuje terytorium więcej niż jednego powiatu, i li­
tewskich oddziałów międzynarodowych organizacji spo­
łecznych rejestruje Ministerstwo Sprawiedliwości Re­
publiki Litewskiej.

2. Statut organizacji społecznej, której działalność 
obejmuje więcej niż terytorium jednego samorządu i któ­
rej siedziba mieści się w ośrodku powiatu lub na teryto­
rium innego powiatu - w mieście lub miejscowości wiej­
skiej, rejestruje naczelnik powiatu.

3. S ta tu t organ izacji społecznej, k tórej dzia łalność  
obejm uje  tery torium  jednego  rejonu lub m iasta, re jestru ­
j e  insty tucja w ykonaw cza sam orządu.

4. O rganizacja  spo łeczna w  ciągu  jed n eg o  m iesiąca 
od  dn ia  p rzy jęc ia  statu tu  i w ybrania o rganu zarządzania 
sk łada w  odpow iedniej insty tucji państw ow ej podan ie  w 
spraw ie zarejestrow ania  statu tu . Podanie podpisu je  oso­
ba  reprezen tu jąca  zgodnie  ze  s tatu tem  organ izację  spo­
łeczną , w skazu jąc  stałe  m ie jsce  zam ieszkania.

5. D o podan ia  załącza się: p ro tokó ł założycielsk iego  
z jazdu , konferenc ji lub zebrania, s ta tu t o rgan izacji spo­
łecznej w  czterech  egzem plarzach , lis tę  założycie li, na 
k tórej pow inno  być podane im ię, nazw isko , kod  osob i­
sty, m ie jsce  zam ieszkan ia  każdego założyciela , je g o  pod­
pis, zaśw iadczenie o p rzydzieleniu  lokalu  organizacji spo­
łecznej, w zo ry  sym boli lub ich  szkice.

6. P rzy  sk ładan iu  p odan ia  w  sp raw ie  zarejestrow ania  
s ta tu tu  zw iąz k u  o rg a n iz a c ji sp o łecz n y c h  d o d a tk o w o  
przedstaw ia  s ię  kop ie  św iadec tw  re je strac ji założycieli 
i ich p o stanow ien ia  o zrzeszen iu  s ię  w  zw iązku  o rgan i­
zacji spo łecznych .

7. Chcąc zarejestrować statut litewskiego oddziału 
(jednostki) międzynarodowej organizacji społecznej do 
podania dodatkowo załącza się: dokument potwierdzają­
cy rejestrację prawną tej organizacji, statut tej organiza­
cji oraz decyzję organów zarządzania w sprawie utwo­
rzenia swego oddziału na Litwie.

8. Rejestrująca statut instytucja państwowa rozpatru­
je podanie w sprawie rejestracji statutu w ciągu miesią­
ca od dnia otrzymania wszystkich dokumentów, wyszcze­
gólnionych w tym artykule. Rejestrująca statut instytu­
cja państwowa ma prawo sprawdzać autentyczność przed­
stawionych do rejestracji dokumentów i wskazanych w 
nich w danych.

9. Podanie w sprawie zarejestrowania zmian i uzu­
pełnień w statucie podpisu je kierownik organizacji wy­
brany w trybie określonym w statucie organizacji spo­
łecznej. Do podania załącza się: protokół zjazdu, konfe­
rencji, zebrania organu zarządzania uprawnionego zgod­
nie ze statutem organizacji do zmiany statutu, postano­
wienie organu zarządzania organizacji społecznej, upraw­
nionego zgodnie ze statutem do zwołania zjazdu, konfe­
rencji, zebrania, zmiany i uzupełnienia w statucie.

10. Zmiany i uzupełnienia nazwy i symboliki organi­
zacji społecznych, ich statutu są rejestrowane w tym sa­
mym trybie i w tym samym terminie, co i statut. Zmiany 
statutu i symboliki wchodzą w życie od dnia ich reje­
stracji.

11. Rejestrująca statuty organizacji społecznych in­
stytucja państwowa prowadzi rejestr tych organizacji. 
Tryb prowadzenia rejestru określa rząd Republiki Litew­
skiej.

Artykuł 18. Odroczenie rejestracji statutu
1. Rejestrację statutu organizacji społecznej odracza 

się, jeśli:
1) nie przestrzegano trybu zakładania organizacji spo­

łecznej, określonego w artykułach 6,7 i 9 niniejszej usta­
wy;

2) w zgłoszonym do rejestracji statucie nie wskaza­
no wszystkich danych, określonych w artykule 9 niniej­
szej ustawy.

2. Rejestrująca statut instytucja państwowa po odro­
czeniu rejestracji statutu zwraca statut i inne dokumenty 
założycielom organizacji, wskazując na piśmie manka­
menty. Te mankamenty powinny być usunięte w terminie 
jednego miesiąca.

3. Po przedstawieniu poprawionego statutu i innych 
dokumentów termin ich rozpatrywania, wskazany w czę­
ści 8 artykułu 18 niniejszej ustawy liczony jest ponownie 
od dnia złożenia poprawionego statutu i dokumentów.

4. Jeśli w trakcie rejestrowania zmian i uzupełnień 
okaże się, że w łonie organizacji społecznej wynikły spo­
ry, to rejestrująca statut instytucja państwowa odracza 
rejestrację statutu dopóty, dopóki organizacja je rozstrzy­
gnie.

Artykuł 19. Odmowa rejestracji statutu
1. Statutu organizacji społecznej nie rejestruje się, 

jeśli:
1) podane w nim cele i zadania, sposoby działalności 

organizacji są sprzeczne z Konstytucją Republiki Litew­
skiej, niniejszą lub innymi ustawami, uchwałami rządu;

2) wcześniej pod tą samą nazwą zarejestrowany jest 
statut organizacji społecznej;

3) nie przestrzegano wymagań artykułów 4 i 17 ni­
niejszej ustawy;

4) dane przedstawionych do rejestracji dokumentów 
nie odpowiadają rzeczywistości;

2. W przypadku odmowy rejestracji statutu, peten­
tów zawiadamia się o tym pisemnie w ciągu 5 dni od 
podjęcia decyzji i podaje się konkretne motywy odmo­
wy.
- 1 3. Odmowa zarejestrowania statutu organizacji spo­
łecznej może być zaskarżona w sądzie w ciągu miesiąca 
od dnia otrzymania odmowy.

Artykuł 20. Status organizacji społecznych
1. Organizacje społeczne, ich jednostki, założone 

jako osoby prawne, ich związki od dnia zarejestrowania 
statutu są osobami prawnymi.

2. Organizacje społeczne mają własny bilans, pieczęć 
ze swą nazwą, konta rozliczeniowe i walutowe i inne konta 
w bankach zarejestrowanych w trybie określonym przez 
akty prawne w Republice Litewskiej, jak też konta w pań 
stwach zagranicznych.

R ozdział czw arty
Kontrola działalności 

organizacji społecznych
Artykuł 21. Kontrola działalności finansowej or­

ganizacji społecznych
1. Działalność finansową organizacji społecznych 

kontrolują państwowe inspekcje podatkowe, o ile jest to 
związane z płaceniem podatków.

2. Jeśli organizacja państwowa otrzymuje środki z bu­
dżetu państwowego, budżetu samorządowego, jak też od 
państwowych przedsiębiorstw, instytucji, organizacji to 
Kontrola Państwowa ma prawo sprawdzać, jak te środki 
są wykorzystywane.

Artykuł 22. Ostrzeżenie w sprawie naruszenia 
Konstytucji lub ustaw Republiki Litewskiej.

1. Instytucja państwowa po ustaleniu zgodnie z 
kompetencjami w swej dziedzinie regulacji, że orga­
nizacja społeczna lub jej jednostka naruszyła Konsty­
tucję Republiki Litewskiej, niniejszą lub inne ustawy, 
powiadamia o tym na piśmie organ zarządzania orga­
nizacji społecznej i ustala termin usunięcia wskaza­
nych niedociągnięć. O ostrzeżeniu powiadamia się 
instytucję państwową, która zarejestrowała statut or­
ganizacji społecznej. Po usunięciu wskazanych naru­
szeń organizacja społeczna zawiadamia o tym instytu­
cję, która ją przestrzegła i instytucję państwową, któ­
ra zarejestrowała statut.

2. Jeśli naruszenie nie zostanie usunięte w określo­
nym terminie, to na wniosek instytucji, która przestrze­
gła organizację społeczną, instytucja państwowa, która 
zarejestrowała statut organizacji społecznej ma prawo 
zwrócić się do sądu w sprawie wstrzymania działalności 
organizacji społecznej.

3. Jeśli w ciągu roku od dnia zakończenia terminu 
wstrzymania działalności organizacja społeczna lub jej 
jednostka ponownie narusza Konstytucję Republiki Li­
tewskiej, niniejszą lub inne ustawy, to instytucja państwo­
wa, która zarejestrowała statut organizacji społecznej, 
ma prawo zwrócić się do sądu w sprawie przerwania dzia­
łalności organizacji społecznej.

4. Instytucja, która zarejestrowała statut organizacji 
społecznej, rozstrzygając, czy organizacja może konty­
nuować działalność po zakończeniu terminu zawiesze­
nia jej działalności na mocy decyzji sądu, ma prawo zwró­
cić się do innych instytucji państwowych i otrzymać ich 
opinie.

Artykuł 23. Rozpatrywanie sądowe skarg doty­
czących rejestracji statutu organizacji społecznej, re­
organizowania lub przerwania działalności organi­
zacji społecznej na podstawie decyzji organizacji.

1. Skargi dotyczące niezgodnego z prawem zareje­
strowania statutu organizacji społecznej, reorganizowa­
nia organizacji społecznej lub przerwania jej działalno­
ści na podstawie decyzji organizacji rozpatruje sąd. Do 
sądu ze skargą w sprawie unieważnienia niezgodnej z pra­
wem rejestracji statutu organizacji społecznej, decyzji 
organów zarządzania organizacji społecznej zreorgani­
zowania lub przerwania działalności organizacji ma pra­
wo zwrócić się co najmniej jedna trzecia członków or­
ganizacji społecznej. Takie skargi mogą być składane w 
sądzie nie później niż w ciągu miesiąca od podjęcia za­
skarżanych decyzji.

2. Instytucja państwowa, która zarejestrowała statut 
organizacji społecznej i następnie ustaliła, że do reje­
stracji statutu złożono nie odpowiadające rzeczywisto­
ści dane zakładania organizacji, ma prawo zwrócić się 
do sądu w sprawie przerwania działalności organizacji 
społecznej. /

(Ciąg dalszy nastąpi)
5



< f m W E B r a J E f ó K I L 2 £ U p c a  i 9 $ 8  rv ' ^

Przyjaciel czy wróg

rę nie tylko w czasie gorącego lata. Za 
największe uszkodzenie skóry odpo- 

iedzialny jest skupiający się w niej 
efekt działania promieni ultrafioleto­
wych, które odsłonięta skóra otrzymu- 

w ciągi normalnego dnia, o każdej 
porze roku. Filtiy więc są nieodzow­
nym składnikiem zwykłych kremów 
dziennych. Poprzez odbijanie promie­
ni słonecznych, chronią skórę przed 
działaniem promieni ultrafioletowych. 
W kosmetykach Eris wykorzystano na-

Lato mamy w pełni i choć w tym 
roku jest ono bardzo w kratkę, nie 
należy tracić nadziei na słoneczną 
pogodę i dobry urlop. -

Wiadomo, że słońce może - 
być .i pożyteczne i szkodliwe. 
Jeśli ktoś z rozsądkiem korzy­
sta z kąpieli słonecznych, to 

..n ie tylko się opali i ładnie wy­
gląda, ale też lepiej się czuje i 

; ma więcej energii. Jednak na- 
t ’’-- promieniowanie słoneczne może 
^.-też być bardzoszkodliwe. Pisa­
l i ś m y  już o tym, ale warto chyba 
^powtórzyć, że w wieku rozwinięć 

V5 tej cywilizacji,-zaszło też sporo 
zmian w przyrodzie. Nasi pradzia­

dowie mogli opalać się jeszcze bez 
ograniczeń. My dziś powinniśmy już 
bardzo uważać, gdyż obecnie prze­
bywanie na słońcu jest o wiele gorsze 
w. skutkach niż choćby przed paru 
dziesiątkami lat. Pod wpływem roz- 

wojucywilizacji, warstwa ozonu,
|  chroniąca Ziemię przed szkodli- 
| ^ _ twymi promieniami, uległa bez- 
^ ^ ^ ||p o w ro m e m u  zniszczeniu. W 
W a m  1  •".‘.rezultacie do Ziemi dociera 

SgHp||kcoraz więcej promieni 
pow odujących 

raka skóry. Wzrosło też 
naprom ien iow anie  

H K .  UVA, co powoduje.
szybsze starzenie 

- się skóry i uszko­

dzenie drobnych naczyń krwiono­
śnych;^

W maju i czerwcu słońce jest bar­
dziej aktywne. Przebywanie na słoń- J  

. cu w godzinach od 11 do 13 jestszczie- 
gólnic niebezpieczne w skutkach. 
Wiosną i wczesnym latem zaleca się . 
opalać dopiero po obiędzie, rozpo­
czynając od 15-20 minut, każdego na- 
stępnegodnia zwiększając ten okres - 
o kolejne 15 - 20 minut.

Przed nami jest jeszcze trochę lata. 
Od sierpnia słońce jest już mniej ak­
tywne i możemy sobie pozwolić na 
nieco dłuższe opalanie się. Nie zna­
czy to jednak, że można plackiem le­
żeć cały dzień na plaży, bądź np. grać 
w piłkę. I tu warto pamiętać, że w 
ruchu człowiek o wiele szybciej się 
opala, co jest również niebezpieczne.

Po to, by z  umiarem i rozsądnie 
korzystać z  letniego słońca, podaje­
my kilka podstawowych porad, októ- 
rych należy pamiętać.

1.Naucz się stosować specjalne 
preparaty chroniące skórę podczas 
opalania a ona odwdzięczy się Ciplęk- 
ną, złocistą opalenizną.

2.Opalenie ciała nie powinno  
ograniczać się wyłącznie do smaro­
wania się przypadkowym kremem z  
filtrem ochronnym. Poszczególne ro­
dzaje filtrów nie chronią przed słoń­
cem lecz przed różnym zakresem pro­

m ieniowania w iązki

F i l t ry  s ł o n e c z n e
Pamiętajmy, że słońce niszczy skó- turalne mikronizowane filtry mineral­

ne: dwutlenek tytanu i tlenek cynku. 
. Filtry te działająjak blokery słoneczne, 
powodując odbijanie widma promienio­
wania. W przeciwieństwie do filtrów 
chemicznych nie powodują uczuleń 
skóry i mogą być wykorzystane w kre­
mach codziennego zastosowania, nawet 
przy wrażliwej skórze. Stopień ochro­
ny przed promieniowaniem oznaczo­
ny jest na kosmetykach kolejnymi cy­
frami zwanymi czynnikami ochronny­
mi SPF (suń protectio factor).

Puder w kremie 
z witaminami i arniką

Fluid witaminowy po­
wstał w oparciu o najnow­
sze zasady współczesnej 
kosmetyki, pozostając w 
zgodzie z  wymaganiami 
każdej kobiety. Jest prepa­
ratem jednocześnie upięk­
szającym i pielęgnującym. 
Zawartość witaminy E oraz 
naturalnych filtrów UVA i 
UVB zapewnia długotrwa-

łą  ochronę prze działaniem zanieczyszczonego 
środowiska, słońca i wolnych rodników. Poma­
ga skórze przez cały dzień efektywnie bronić 
się przed wpływem stresu i zmęczenia, chroni 
przed powstawaniem cech przedwczesnego sta­
rzenia się skóry.

W itamina F  reguluje równowagę wodno - 
lipidową skóry, nawilża, delikatnie natłuszcza, 
poprawia napięcie skóry. A rnika łagodzi pod­
rażnienia, odmłądza i rozjaśnia karnację skóry. 
Zastosowane we fluidzie pigmenty mają dosko­
nałe właściwości maskujące, nadają cerze natu­
ralny, zdrowy odcień.

Zastosowanie specjalnej nakrętki z aplika- 
torem pomaga w odpowiednim dozowaniu flu­
idu, chroni preparat przed zanieczyszczeniem i 
przyspieszonym rozkładaniem się. Kosmetyk 
ten jest produkowany w pięciu odcieniach: ja ­
snym, naturalnym, pastelowym, brzoskwinio­
wym i opalonym.

Puder w kremie
Preparat ten jest na bazie kremu nawilżające­

go. Pełni funkcje upiększające, doskonale tuszuje 
drobne wady cery. Chroni naskórek przed od­
wodnieniem Zawartość filtrów ultrafioletowych 
dodatkowo zabezpiecza skórę przed wpływem 
promieni odpowiedzialnych za jej starzenie się. 
Jest to połączenie kremu nawilżającego i składni­
ka upiększającego. Chroni skórę przed utratą wil­
goci i zabezpiecza przed wpływem szkodliwych 
czynników zewnętrznych. Łatwo się rozprowa­
dza, czyniąc powierzchnię skóry gładką i jedwa­
bistą, Puder w kremie Eris produkowany jest w 
pięciu odcieniach: jasnym, naturalnym, pastelo­
wym, brzoskwiniowym i opalonym.

(Magazyn „ Eris ")

słonecznej. Zwracaj więc uwagę nie 
tylko na numer czynnikaalerównteż 
na rodzaj promieni, przed którymi 
preparat chroni.

3 Pamiętaj o szkodliwym promie­
niowaniuUVB, kiedy z  upodobaniem

, oddajesz się kąpielom słonecznym. 
Wiele nowotworów i zmian skóry pór 
•wstaje w wyniku „przedawkowania 
słońca" :

4 Jeżeli w czasie wakacji lubisz 
dużo pływać, zwróć uwagę na to, aby 
emulsje do opalania były wodoodpor­
ne, co oznacza, że chronią one skórę 
także w wodzie, gdzie promienie UVA 
i UVB działają równie silnie, ja k  w 
powietrzu.

5. Latem wystawiasz na słońce nie 
tylko twarz, ale i  całe ciało. Pamiętaj 
zatem, aby do codziennej pielęgnacji 
wywać dobrych preparatów nawilża­
jących (kremów do twarzy i balsamów 
do ciała), które zapobiegają wysusze­
niu i  starzeniu się skóry.

6. Pamiętaj a  nawilżaniu od we­
wnątrz, czyli piciu wody. Zalecana 
dawka na lato, to 2 litry wody dzien­
nie. Słodkie oranżady zamiast usuwać 
pragnienie, potęgują je . Najlepiej pić  
Wodę mineralną, ale nie gazowaną.

7. Ciesz się słońcem, wodą 7 wa­
kacjami. Wypoczynek i radość - to wa­
runek pięknego, młodego wyglądu 
Twojej skóry

8. Nie opalaj się jednak ha gola­
sa, bo piersi są szczególnie podatne 
na choroby raka.

9: Po wyjściu z  wody me staraj się 
wyschnąć na słońcu, a wytrzyj ciało 
ręcznikiem, następnie użyj odpowied­
niego balsamu.

(Magazyn „Eris ”

Gdy teoria nie pokrywa się z praktyką
Jak pielęgnujesz swoją cerę rano i wieczorem? 
Komentuje specjalista ds. marketingu kosmety­

ków „Eris” Gunda DOBROWOLSKA.
Dziewczyna lat 19, cera tłusta. 

Rano twarz zmywa tonikiem, nakła­
da krem nawilżający, potem krem- 
puder. Wieczorem zmywa twarz tyl­
ko tonikiem.

Po pierwsze, źle że 19-latka nie 
używa wody. Bez wody nie można się 
obejść, bo skóra powinna być pizede 
wszystkim czysta. Woda jest szkodli­
wa tylko wówczas, jeśli jest nieodpo­
wiednia np. brudna, twarda. Ponieważ 
najczęściej korzystamy właśnie z  ta­
kiej wody, dlatego powinniśmy za­
dbać o dodatki. W przypadku naszej 
klientki, trzeba używać żelu myjące­
go antybakteryjnego (np. z  kosmety­
ków „Eris” - seria 20 dla młodej cery) 
lub zwykłego mleczka kosmetyczne­
go d la normalnej cery. Dopiero po 
umyciu twarzy wodą z żelem lub z 
mleczkiem, można cerę stonizować 
tonikiem. Pamiętać jednak należy, że

tonik nie je st środkiem myjącym. 
Tońik tonizuje, dobrze nawilża, od­
świeża i dezynfekuje skórę.Dobrze 
jest stosować żel myjący lub mlecz­
ko, a najlepiej żel i mleczko oraz krem 
czyszczący (peeling). Jeśli nie może­
my mieć i żelu i toniku, wybierajmy 
środek myjący, a nie tonik, tym bar­
dziej, gdy się używa kremu pudru. 
Wieczorem koniecznie należy zmyć 
twarz mleczkiem kosmetycznym.

Pani lat 50 o cerze normalnej. 
Rano myje tw arz mydłem i nakła­
da krem półtłusty. Wieczorem zmy­
wa wodą lub tonikiem.

W tym wieku jest wręcz karygod­
ne myć się tylko mydłem i nie uży­
wać kremów odżywczych lub mase­
czek. Przy takiej pielęgnacji cera jest 
zupełnie pozbawiona nawilżania. W 
taki sposób można doprowadzić wła­
sną twarz do całkowitej ruiny.

Pytanie - odpowiedź
W wielu kosmetykach używa­

na jest arnika. Jakie ma właściwo­
ści i co daje?

Arnika, jako środek naturalny jest 
wykorzystywana w wielu kosmety­
kach dr Ireny Eris. Koszyczki arniki 
bogatę są w olejki eteryczne, kwasy 
tłuszczowe, aminy i fitosterole. Pre­
paraty kosmetyczne z arniką dobrze 
wchłaniają się przez naskórek, docho­

dząc do głęboko położonych naczyń 
krwionośnych. Właśnie dlatego wspo- 
magają krążenie krwi, działają łagodzą­
co, lekko przeciwzapalnie, co zmniej­
sza obrzęki. Kosmetyki z dodatkiem 
arniki nadają się do pielęgnacji cery 
wrażliwej, łatwo zaczerwieniającej się, 
cienkiej z rozszerzonymi naczyniami 
krwionośnymi.

Ostatnio często się mówi o lecz-

C era sucha, lat 40. Rano pani 
używa mydła i tłustego kremu. Wie­
czorem  zmywa tw arz  tonikiem 
nakłada tłusty krem.

Przy tak skromnej pielęgnacjL 
można nabawić się uczuleń, zaczerwie­
nień, podrażnień i dolegliwości skóry. 
Cerę w  tym przypadku należy myć 
mleczkiem kosmetycznym, by ratować 
skórę przed wysuszeniem W dodat­
ku, zaoszczędzi pani na kremie tłu­
stym, ponieważ po umyciu cery wodą 
z  mleczkiem, cera już uzyska prawie 
połowę odpowiedniego nawilżenia 
skóry, a więc mniej trzeba będzie zu­
żyć kremu. Pani 40-Iatka powinna ku­
pić mleczko kosmetyczne, w  miarę 
możliwości, bogatsze w substancje 

.odżywcze, np. śmietankę FORTE 40 z 
kosmetyków „Eris”. Cera sucha jest 
uboga nie tyle w  tłuszcze, co w wodę. 
Dlatego słusznie używa pani toniku. 
Szkoda, że w  zestawie swoich kosme­
tyków nie ma pani kremu nawilżają 
cego. Warto też mieć maseczki oczysz­
czające i aktywne nawilżające.

niczych właściwościach awokado. 
W  jakie  witaminy jest bogaty ten 
owoc?

Z awokado robi się olej, który jest 
bogaty w witaminy: A, E, K  i PP, chlo­
rofil i niezbędne nienasycone kwasy 
tłuszczowe. Wykorzystuje się go do 
cery suchej i zniszczonej. Doskonale 
nawilża i odżywia skórę. Jest natu­
ralnym filtrem  słonecznym, jako 
składnik kosmetyków chroni cerę 
przed działaniem szkodliwych czyn­
ników środowiska i słońca.

UWAGA, KONKURS!
■ i '  •» Czytelników artykułów na tematy kosmetyczne informujemy, iem
• h> związku z przypadającym w październiku 15-leciem Laboratorium•
* Kosmetycznego dr Ireny Eris, ogłaszamy konkurs o tematyce ko-* 
.  sm etycznej. Osobom, które uwainie czytały i nadal będą czytać „Ką-\ 
m cik nie tylko dla pań ”, nie sprawią trudności odpowiedzi na pytania,»
• które ogłosimy w następnym „Kąciku”. *
* Wśród uczestników zostaną rozlosowane cenne nagrody, które*
* ufundowało Laboratorium Kosmetyczne dr Ireny Eris.
,  Pytania konkursowe i warunki podamy w następnym „Kąciku
• Zapraszamy do aktywnego udziału, bo naprawdę warto. ,

Konsultacji udziela specja­
lista ds. marketingu kosme­

tyków „Eris” na Litwie 
Gunda DOBROWOL­

SKA (tel.29999893) 
„Kącikowi” patronuje 

UAB „Gotana”

Zestaw przygotowała 
Julitta Tryk
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KURIER 
Z WARSZAWY
W miarę zbliżania się do przed­

mieść widzimy coraz więcej śladów 
zniszczeń i walk. Ostatnie oddziały woj­
ska wymaszerowaty do niewoli po­
przedniego dnia. Przed Warszawą Za­
chodnią - napotykamy pozostawione na 
stanowiskach działa, okopy, rowy prze­
ciwlotnicze. Ulice przecięte wysokimi 
barykadami sięgającymi gdzieniegdzie 
do wysokości pierwszego piętra. Na 
murach wiszą jeszcze odezwy Starzyń­
skiego, Rómmla i Czumy. Miasto przy­
pomina rozgniecione mrowisko. Na uli­
cach góry gruzu ze zburzonych domów, 
ale przechodnie już zdążyli wydeptać w 
nich ścieżki. Ludzie poruszają się śpiesz-

_ (Ciąg dalszy. Początek patrz  w 
nr 132).

nie we wszystkich kierunkach. W tej 
mrówczej, gorączkowej krzątaninie każ­
dy zdaje się być całkowicie pochłonię­
ty wyłącznie własnymi sprawami, nie 
patrząc na to, co się wokół niego dzieje, 
jakby nie widząc zburzeń i zniszczeń. 
Każdy coś dźwiga: plecak, koszyk zje­
dzeniem, walizkę. Jest w tym jakaś in­
stynktow na, samozachowawcza 
ucieczka od rzeczywistości.

Skręcam w  Nowogródzką, gdziew 
-pobliżu placu Trzech Krzyży mieszka 
moja ciotka, ta sama, która, gdy byłem 
dzieckiem, prowadziła mnie za rękę pod 
Krzyż Traugutta. Już z daleka wid[zę z 
przerażeniem, że kamienica jest zburzo­
na. Olbrzymie rumowisko tworzyło pa­
górek, który zawalił całe podwórze i  
część ulicy. Podnoszę w górę oczy. Tam, 
na najwyższym piętrze, W oficynie było

mieszkanie mojej ciotki. Ocalała tylko 
ściana szczytowa. W miejscu, gdzie 
była łazienka - wisi wciąż przy ścianie 
wanna, a tam, gdzie był pokój, pozostał 
na ścianie groteskowo przechylony zna­
jomy portret. W rumowisku grzebie ja­
kiś staruszek próbując coś wyciągnąć z 
bezładnej kupy gruzów, cegieł i żela­
stwa. Pytam go, czynie wie przypad­
kiem, co stało sięz lokatorką tego domu 
- Anielą Jeziorańską.

- A tak - odpowiada - owszem, 
zginęła 25 września. Nie ona jedna - 
dodaje. Ja miałem szczęście. Byłem 
wtedy w kościele.

Już odchodzę, gdy woła za mną: - 
Wszystkich, którzy tu zginęli,pochowa- 
no na skwerku przed kościołem św. 
Aleksandra.

W tej chwili myślęjuż tylko o tym, 
byjak najprędzej dotrzeć do naszego 
domu. Pędzę na złamanie karku Ksią­
żęcą w dół, skręcam w Czerniakow­
ską. W miarę jak zbliżam się do Wi­
lanowskiej rośnie obawa przed naj­
gorszym. Zwalniam po chwili krok, 
tak jakby można było odsunąć chwi­
lę, kiedy dowiem się wszystkiego. 
Jestem już na rogu. Wszystkie domy 
stoją!

. Nasze mieszkanie znajduje się na 
parterze przy ulicy Wilanowskiej 18. 
Okna bez szyb, okiennice zamknięte. 
Dom sprawia wrażenie pustego i wy­
marłego. Serce wali mi jak młot, gdy 
wchodzę w bramę i skręcam w klatkę 
schodową. Pociskam dzwonek. Z 
mieszkania odpowiada mi głucha cisza. 
Uświadamiam sobie nagle, że Warsza­
wa nie ma przecież elektryczności. 
Dzwonek nie funkcjonuje. Stukam w 
drzwi i w tym momencie czuję, jak 
ogarnia mnie uczucie radości i ulgi. Z 
mieszkania odpowiada mi szczekanie. 
To nasz jamnik Robak.

Po chwili jestem w objęciach 
dwóch płaczących ze szczęścia kobiet

- Gdzie Jędruś? - pytam zniepo- 
kojem o brata. (Mój starszy brat miał 
kategorię C - w wojsku nie służył).

-Umiastowski wezwał przez ra­
dio wszystkich mężczyzn zdolnych do

noszenia broni, by opuścili miasto. 
Wyszedł z innymi na wschód.

Pierwsze godziny i dnie wypełnia 
troska o zdobycie żywności, odszuka­
nie krewnych i przyjaciół. Jak inni, in­
stynktownie uciekam od rozmyślania 
nad wszystkim, co zaszło. Szukam tej 
ucieczki w codziennej bieganinie Ltro- 
sce o zdobycie chleba, kartofli, tłusz­
czu, świec czy zapałek.

W kilka dni po powrocie wychodzę 
w stronę Śródmieścia i natykam się na 
patrole niemieckiej żandarmerii i grana­
towej policji. Wszystkie ulice z Powiśla 
w kierunku Al. Ujazdowskich i Nowego 
Światu zamknięte. Granatowy policjant 
namawia mnie półgłosem na powrót do 
domu. Lepiej się dziś nie szwendaćpo 
mieście. Coś się dzieje w  Śródmieściu, 
on sam dokładnie nie wie co. Zgroma­
dzono dużo wojska, SS i gestapo.

Dopiero w pięć lat później, bezpo­
średnio z ust samego generała Kara- 
szewicza-Tokarzewskiego dowiedzia­
łem się,że o mały włos nie doszło wte­
dy do wydarzenia, które zmieniłoby 
bieg wojny, ale równocześnie sprowa­
dziłoby na miasto masową rzeź, z któ­
rej zapewne mało kto uszedłby z ży­
ciem. W tym właśnie dniu Hitler od­
bierał w Warszawie defiladę zwycię­
stwa i przeprowadzał oględziny znisz­
czonego miasta. Taka sama defilada 
odbyła się po wkroczeniu Niemców w 
Wiedniu i w Pradze, było więc z góry 
do przewidzenia, że będzie i w War­
szawie. W ostatnich dniach czy godzi­
nach przed kapitulacją, gdy Tokarzew- 
ski w gronie kilku wojskowych i polity­
ków tworzył w podziemiach PKO za­
czątki przyszłej organizacji konspiracyj­
nej, powstał plan zamachu na Hitlera 
właśnie w czasie przewidywanego try­
umfalnego wjazdu Fuhrera do stolicy. 
Zadanie otrzymał major Franciszek 
Niepokólczycki, dowódca kompanii 
saperów w Cytadeli.

Przewidziano, jak się okazało traf­
nie, że Hitler że swoją świtą objeżdża­
jąc miasto będzie musiał tak czy ina­
czej przejechać przez skrzyżowanie Al. 
Jerozolimskich i Nowego Światu. Sa­

perzy Niepokólczyckiego usuwając 
żgodnie z układem o kapitulacji miasta 
barykadę w tym miejscu, założyli dwa 
olbrzymie ładunki materiałów wybu­
chowych. Jeden umieszczono w gma­
chu Dyrekcji Kolei w ten sposób, że 
cała siła wybuchu poszłaby na Cafe 
Club, a drugi w gmachu BGK z głów­
ną siłą eksplozji skierowaną w stronę 
Gastronomii. Przy detonatorach w po­
bliskim budynku czuwały na zmianę, 
dzień i noc, dwa posterunki - każdy zło­
żony z saperów i oficera, oczywiście 
przebranych już po cywilnemu. Czwar­
tego października , Niepokólczycki 
meldował Tokarzewskiemu, że wszyst­
ko gotowe a już następnego dnia przed 
południem, zgodnie zprzewidywania- 
mi, Hitler odbierał defiladę w Alejach 
Ujazdowskich przy placu Na Rozdro 
żu, po czym długi korowód samocho 
dów ruszył Alejami i Nowym Światem, 
w kierunku placu Piłsudskiego.

Dlaczego wybuch nie nastąpił? 
Tokarzewski tłumaczył mi po wojnie, 
że nie miał wtedy jeszcze żadnego 
wywiadu i że defilada zaskoczyła za­
machowców. Niepokólczycki nie do­
stał się tego ranka na miejsce, bo Niem­
cy zamknęli dostęp do ulic, którymi miał 
przejechać Hitler. Oficer obecny na 
miejscu otrzymał wprawdzie rozkaz 
działania na własną rękę, ale tylko w 
wypadku, jeśli nie będzie cienia wąt­
pliwości, że widzi przed sobą samego 
Hitlera. Stawka była za wielka, by 
można było pozwolić sobie na pomy­
łkę. Nie wiedząc. kto przyjmował de­
filadę: Hitler czy Blaskowitz albo Brau- 
chitsch, - zawahał się i nie dał znaku 
do odpalenia detonatora w chwili, gdy 
korowód aut w szybkim tempie prze­
mknął mu przed nosem.

Trudno dziś zgadnąć, jak potoczy­
łaby się wojna, gdyby nie ta jedna se­
kunda wahania. Pewne jest tylko, że 
gdyby Hitler z całym otoczeniem zgi­
nął w tym momencie, Niemcy wyła­
dowaliby całą furię na bezbronnej lud­
ności Warszawy i pokonanego kraju. 
Trudno sobie wyobrazić rozmiary ma­
sakry, od której dzielił jeden ruch ręki.

(Cdn.)
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BARD CZASÓW ZASTOJU
W s p o m n ie n ie  o  W ło d z im ie rz u  W ys o c k im i

Zwróciła się do mnie redakcja „Nie- 
zawisimoj Gaziety” prosząc, bym napi­
sała o Wysockim Ktoś w redakcj i przy­
pomniał sobie bowiem, że pierwszy mój 
artykuł o nim istotnie był absolutnie 
pierwszy. W ogóle pierwszą poświęco­
ną mu publikacją Prawdę powiedziaw­
szy zdążyłam już o tym zapomnieć.

Było to w 1968 roku, artykuł ukazał 
się w piśmie „Estrada i Cyric”. Co się 
potem działo przypomina mi syn:, Jak 
to, marno, nie pamiętasz, że Wysocki 
telefonował wtedy z Paryża i dzięko­
wał ci?!” Rzeczywiście tak to było, 
dzwonił z Paryża, dziękował.

W miarę jak mijają lata, pamięć o 
Wysockim, jak się zdaje, blaknie. Różni 
ludzie starają sięjąpodtrzymywać. Nie ■ 
bez trudu.

...W 1980roku kogóż to nie było 
na jego pogrzebie! Ludzie młodzi i zgrzy­
biali, aktorzy, pisarze, malarze, reżyse­
rzy, robotnicy... Zrobiono wszystko, żeby 
nie zjechała się prowincja. Trzeba po­
wiedzieć - to był rok osiemdziesiąty, 
przed pieriestrojką. A teraz - wolność, 
można już mówić, co się tylko komu 
zamarzy, teraz tytysocki już „nie brzmi”, 
jest nie na czasie, czy to nic oczywiste?

Nie, dla mnie to nie jest oczywiste. 
Ściśle mówiąc, jest dla mnie oczywiste, 
że różni ludzie mieli o Wysockim różne 
zdania - i nie dziwota. Na wieczorach 
wspomnień, jakie urządzano na Tagan- 
ce, można było się zetknąć z takimi jego 
wielbicielami, z którymi nikt nie życzy­
łby sobie spotkania w ciemnej uliczce. 
Wygwizdywali oni JelcnęKamburową,

I Bułata Okudżawę, nawet Ałłę Puga- 
lczową(i), bo chcieli słuchać tylko i je­

dynie Wysockiego; jego głos wprawiał 
ich w trans. Czy pojmowali sens jego

pieśni, tego nie wiem. I nie wiem, czy t 
przeczuwali, kim był Wysocki-poeta. 
Takie typy spod ciemnej gwiazdy za­
wsze krążyły wokół Wysockiego i była 
to okoliczność, która wielu ludzi odstrę­
czała od niego; inni usiłowali tym oto­
czeniem artysty manipulować, wykorzy­
stywać je do swoich celów.

Żył Wysocki w czasach, które zwy­
kło się nazywać epoką zastoju. Miłośni­
cy etykietek posługująsię tym terminem 
chętnie - i bezmyślnie: wczoraj był za­
stój, powszechna zgoda na bezprawie, 
powszechna niemota i zamordyzm, dziś 
mamy głasnost' itp. Wszakże mimo tego, 
że to były „lata zastoju i niemoty” dźwię­
czał wtedy głos Wysockiego i miliony 
ludzi nie po prostu słuchały, lecz wsłuchi ­
wały się w ten głos i reagowały nań. Jest 
to bezsporne i na to nie potrzeba dowo­
dów: fenomen twórczości Wysockiego i 
fenomen masowego odzewu na jego 
twórczość był wyrazem protestu prze­
ciwko zastojowi; była to manifestacja 
moralnego sprzeciwu - wbrew różnora­
kim ograniczeniom i zakazom

Ten artysta intuicyjnie odbierał nie- 
postrzegalne, nieuchwytne nastroje mas.

„Bard”, „trubadur”, „poeta-pie- 
śniarz” - tak nazywało się go i nazy­
wa... „Nieskrępowanie niczym poglą­
dy ludzi z ulicy”, o których mówił Pusz­
kin, znajdowały w pieśniach Wysockie­
go precyzyjny oddźwięk. (A propos: 
mało kto spośród miłośników Puszkina 
znał jego twórczość lepiej niż Wysocki 
właśnie).

Kiedyś trzech wybitnych poetów, 
Aleksander Mieżirow, Borys Słucki i 
Dawid Samojłow umówili-sięz Wysoc­
kim; chcieli posłuchać jegopieśni. Ale 
Wysocki przyszedł bez gitary, za to z

plikiem kartek w ręku. Zapytany póź­
niej o tó, czy wielka trójka nie miała 
wątpliwości, czy ma do czynienia z po­
etą, Samojłow odpowiedział: „Żadnych, 
najmniejszych nawet”.

Wątpliwości mieli inni, długo trzeba 
było udowadniać i przekonywać, że ten 
aktor jest poetą. „Pragnę, by mnie mój 
kraj zrozumiał, a zrozumiany nie będę...” 
- skarżył się inny dwudziestowieczny 
poeta, z goryczą konstatując, że może 
,.przejść bokiem, jak przechodzi bokiem 
deszcz”. Wysocki jednak nie miał po­
wodów skarżyć się na niezrozumienie, 
można powiedzieć, że ludzie mieli świa­
domość, że to nie „przechodzący bokiem 
deszcz”, lecz oczyszczająca atmosferę 
ulewa. Wysocki zawsze liczył na ma­
sowe zrozumienie, jednak nieporozumie­
niem jest posądzać go - jak czynią to 
niektórzy - że pewne swoje teksty pisał 
pod publiczkę. Nie, to nie tak: on pu­
bliczność w pewnym sensie wychowy­
wał, przyuczał do prawdy, do tego, że 
prawdę można i trzeba wyrażać... 
Wbrew wszelkim skomplikowanym 
okolicznościom czasu, w którym żył, 
Wysocki był absolutnie prawdziwy, au­
tentyczny w swojej twórczości.

Wydawało się niekiedy, że tworzy 
nie zastanawiając się, nie namyślając się 
nawet - najzwyklej w świecie opowiada 
o tym, co się wokół niego dzieje. Usły­
szał zabawną rozmowę dwojga ludzi, 
oglądających telewizję - zapamiętał ją  i 
wyśpiewał. Posłuchał gadaniny w kolej­
ce i ją  zarejestrował. Najnaturalniej w 
świecie rymował to, co W życiu za nic 
ziymować się nie chciało. Poezja ujmo­
wała i nadawała formę rzeczywistości. 
Teksty pieśni Wysockiego często robią 
wrażenie bylejakości, wydają się niemalże

niedopracowane, niechlujne. Lecz - nie­
malże! W zadziwiający sposób same te 
teksty (i sam S^śoclo; jako ich bohater i 
inni jego bohaterowie - Sieriogi, Wowki, 
Manie...) zachowują zawsze swoją ar- 
tystycznną celność.

Wysocki uporczywie poszukiwał 
zawsze najwłaściwszego słowa. Zasad­
niczą cechą tego słowa był żywy 
dźwięk, intonacja. Niekoniecznie pięk­
nie brzmiące, „poetyckie” słowo, ale 
zawsze żywe, wyłowione z codziennej 
mowy...;

Poezja Wysockiego funkcjonowa­
ła środkami informacji masowej; stała 
się popularna i powszechnie znana dzię­
ki taśmom magnetofonowym,

Niegdyś Stanisławski walczył o 
priorytet przeżywania nad rzemiosłem 
aktorskim. Niestety dziś szkoła Stani­
sławskiego nie cieszy się zbytnim uzna­
niem; o Wysockim jednakże, zarówno 
jako o aktorze jak poecie, powiedzieć 
można, że był osobowością intensyw­
nie przeżywającą i reagującą. Był ar­
tystą, który wchłania cierpienie i nie­
pokoje swojego czasu po to, by je w 
przejmującej formie wyrazić. Dlatego 
też jako aktor uporczywie dążył do tego, 
by zagrać jedną rolę - mianowicie 
Hamleta. I w 1976 roku stworzył swo­
jego Hamleta - tragiczne, chaotyczne 
kłębowisko pytań, jakie człowiek zadaje 
swojej epoce, możnym tego świata, sa­
memu sobie. „Hamlet” - mówił Borys 
Pasternak - to nie dramat cźłowieka 
pozbawionego charakteru, to dramat 
obowiązku i samowyrzeczenia, dramat 
kogoś, kto doskonale pojął, że pozór i 
istotę rzeczywistości dzieli przepaść... 
Swojego Hamleta skonstruował Wy­
socki zgodnie z wymogami tragedii, to 
znaczy sztuki, która wymaga całkowi­
tego oddania się, poświęcenia.

Ale talent aktora (i poety) Wysoc­
kiego miał także odwrotną stronę. Wy­
dawało się już, że mające długie trady­
cje rosyjskie kuglarstwo („skomoro-

szestwo”) nie wskrześnie już nigdy. 
(Nieporadne podróbki na ulicach Mo­
skwy nie mogły się liczyć). Wysocki w 
swojej poezji odwołuje się do źródeł tej 
sztuki. Intryguje u niego nie zewnętrz­
ne podobieństwo formy, lecz niezawi­
słość twórcy, jego bezbłędne wyczu­
cie swojego miejsca w tłumie. Na Rusi 
kuglarz -skomoroch wypowiadał pu­
blicznie słowa,,które wyrażały prze­
świadczenia zbiorowiska ludzi poniżo­
nych i uciemiężonych.,Artystyczne” 
przeklinanie i pomstowanie jest jedną 
z części składowych wyrafinowanej, 
„wysokiej” poezji, jedną z tych form 
naszej narodowej sztuki, która wyma­
ga publiczności, gdyż tylko w zwarciu 
z publicznością artysta (i zarazem pu­
bliczność) dopełnia aktu oczyszczenia. 
Takie jest wytłumaczenie tajemnicy 
tego, co się działo z nami, kiedyśmy słu­
chali „śmiesznych" piosenek Wysoc­
kiego. Nigdy nie śmieliśmy się tak na 
piosenkarskich występach. O śmiechu 
Wysockiego napisać by należało osob­
ną rozprawę-jest to temat niesłycha­
nie ciekawy.

Potrafił on pół żartem pół serio wy­
razić coś niezmiernie poważnego. Sam 
określił jako półżart song „W moim śnie 
żółte płomienie...” -jeden z najtragicz­
niejszych swoich tekstów... Miłośnicy 
stylizacji błogo uśmiechają się, śledząc 1 
dziarskie harce słów i melodii. Cygań­
skie motywy maskują tragiczny stan du­
cha poety - song istotnie jest prawie za- 
bawny. Ftymuśny ścieg, w jaki układają
się słowa i strofy, urągając zdroworoz­
sądkowej logice, tym intensywniej wy-r 
raża uczucia niewątpliwie tragiczne.

Poezja Wysockiego nie oddziela 
żywiołu śmiechu od dramatyczności 
codziennego życia - już to czyni je wspó­
łczesną.. Wysocki jest naszym wspó­
łczesnym, jest artystą, poetą naszego 
dnia dzisiejszego.

Natalia KRYMOWA 
(„ Niezawisimaja Gazieta "  )



Piłka nożna
Niemcy - mistrzami

Na Cyprze dobiegły końca mistrzo­
stwa Europy juniorów do lat 18 . W spo­
tkaniu finałowym reprezentacja Nie­
miec w rzutach karnych została poko­
nana przez Irlandię 5:4. W podstawo­
wym czasie i po dogrywce wynik me­
czu był 1:1.

O trzecie miejsce Chorwacja wy­
grała z Portugalią.

Ruszyła polska liga
W końcu ubiegłego tygodnia wy­

startowała polska liga piłkarska. Oto 
wyniki pierwszych meczów: Ruch Ra­
dzionków - Widzew Łódź 5:0, Amica 
Wronki - Lech Poznań 2:1, GKS Ka­
towice - Stomil Olsztyn 1:0, Legia Da­
ewoo Warszawa - Zagłębie Lubin 1:1, 
GKS Bełchatów - Polonia Warszawa 
0:1, ŁKS Łódź - Górnik Zabrze 2:2, 
Wisła Kraków - Odra Opole 2:1.

Awans Ruchu
Piłkarze Ruchu Chorzów, po zwy­

cięstwie w  rewanżowym meczu w 
rzutach karnych 4:2 nad portugalską 
drużyną Estrela Amadora, awanso­
wali do czwartej rundy rozgrywek o 
Puchar Intertoto. W podstawowym 
czasie mecz zakończył się takim sa­
mym wynikiem (1:1), jak i w Chorzo­
wie. W dogrywce nie uległ on zmia­
nie.

Chorzowianie znaleźli się w gro­
nie dwunastu drużyn razem m. in. z 
Werderem Brema, Espaniolem Bar­
celona i Sarapdorią Genua.

Rozgrywki o Puchar Intertoto są 
rów nież e lim inac ją  do Pucharu 
UEFA. Zakwalifikują się trzy zespo-
iy-

Mecze czwartej rundy zaplano­
wano na środy, 29 lipca i 5 sierpnia 
br.

Inf. wL

Zginął G. Kaledinskas
W sobotę wieczorem niedaleko Wil­

na w katastrofie samochodowej zginęły 
trzy osoby. Był wśród nich trener głów­
ny stołecznej drużyny Gdeżinis Vilkas, 
występującej w mistrzostwach Ligi 
Piłkarskiej Federacji Litwy, Gintautas 
Kaledinskas. W przeszłości G. Kale­
dinskas był znanym piłkarzem, grał w 
wileńskiej drużynie Żalgiris i był wy­
bierany na najlepszego piłkarza Litwy.

K o la r s tw o

Złote medale litewskich torowców
W zakończonych w Szczecinie mi­

strzostwach Europy w kolarstwie toro­
wym doskonale się spisali kolarze litew­
scy. 20-letni kłajpedzianin Li nas Balcziu- 
nas zdobył dwa medale złote wśród orli­
ków, zaś Rasa Mażeikyte triumfowała 
wśród orliczek.

Najpierw L. Balcziunas stanął na 
najwyższym stopniu podium, wygrywa­
jąc wyścig na 4 km na dochodzenie. 
Ogółem wystartowało siedem par. W 
eliminacjach Balcziunas jechał w ostat­
niej parze i zameldował się na finiszu z 
drugim czasem dnia -4:41,626. W półfi­
nale nasz kolarz łatwo rozprawił się z 
Francuzem CedricemFlasse, wygrywa­
jąc u niego 7 sek. W finale po zaciętej 
walce kolarz litewski pokonał Szwajca­
ra Franco MarwuIIi’ego, osiągając czas 
rekordowy dla szczecińskiego toru - 
4:37,675. Medal brązowy wręczono 
Niemcowi Sebastianowi Siedlerowi. Po­
lak Paweł Zugaj zaj^ siódme miejsce.

Balcziunas w niedzielę walczył w 
wyścigu na 1 km ze startu zatrzymane­
go. Pokazał on najlepszy czas (1.06,401) 
i po raz drugi stan^na najwyższym stop­
niu podium. Medal srebrny zdobył An­
dre Schutze z  Niemiec (1.06,604), a brą­
zowy H iszpan Diego Ortega (1.06,716). 
Na czwartej pozycji uplasował się Polak 
Marcin Mientki (1.06,746), a na siódmej 
Grzegorz Trębski (1.06,974).

Rasa Mażeikyte została mistrzynią 
Europy w wyścigu na 3 km na docho­
dzenie. W wyścigu kwalifikacyjnym osią­

gnęła ona najlepszy czas - 3:45,891. W 
finale czasem 3:4ó,432pokonała ona pra­
wie o 11 sek. Holenderkę Anouskę Van 
De Zee. Trzecią była Brytyjka Michele 
Ward (3.56,162), która pokonała Fran­
cuzkę Cathy Moncassin (3.58,821). Na 
piątej pozycji ukończyła dystans Gitana 
Gruodyte (3.52,520), a na szóstej Polka 
Dorota Czynszak (3.58,570). |

W wieloboju elity kobiet zwyciężyła 
Rosjanka Olga Slusarewa - 54 pkt Edi- 
ta Kubelskienc (35 pkt) zajęła 4 miej­
sce, a Rita Razmaite (33 pkt) - piąte.

Marcin Mientki, Grzegorz Trębski i 
Grzegorz Krejner zdobyli złoty medal w 
konkurencji sprintu olimpijskiego. W fi­
nale Polacy pokonali zespół Czech. Brą­
zowy medal przypadł drużynieWielkiej 
Brytanii, która wygrała z Grecją.

G. Krejner zdobył medal brązowyw 
wieloboju sprinterskim, zaś taka sama 
nagroda w wieloboju średniodystanso- 
wym została wręczona Robertowi Kar- 
śnickiemu.

Sprint juniorek wygrała Niemka Su- 
sanne Panzer, która dwukrotnie w  finale 
wyprzedziła swą rodaczkę Ułrike We- 
lchełt

W mistrzostwach wzięło udział 120 
kolarzy z 18 państw. Zespołowo Litwa 
zajęła trzecie miejsce (43 pkt). Na pierw­
szym miejscu Niemcy (84 pkt), na dru­
gim Polska (47 pkt).

M. PIASECKI 
NA ZDJĘCIU: Linas Balcziu-

Światowe Igrzyska Młodzieży

Dobre wyniki Litwinów gjjjgg
Kierownictwo Narodowego Komi­

tetu Olimpijskiego Litwy oceniając wy­
stępy młodych litewskich zawodników na 
igrzyskach w Moskwie stwierdza, że 
przedstawiciele prawie wszystkich dzie­
dzin sportu spisali się dobrze, gdyż zdo­
byli sporo medali i dokładnie połowa za­
wodników znalazła się wśród 12 najlep­
szych w swoich konkurencjach.

Prezydent NKOl Litwy Arturas Po- 
vilhmas na konferencji prasowej w siedzi­
bie NKOl Litwy podsumowując wyniki 
igrzysk wMoskwie powiedział, że poziom 
organizacyjny i konkurencyjny zawodów 
przeszedł wszelkie oczekiwania.

„Wyniki zawodników wykazały, że 
mamy ambitną młodzież, niemniej na po­
chwałę zasługują też kierownicy naszej 
delegacji Kazys Steponaviczius i Algis 
Maldunas, którzy bardzo dokładnie i sta­
rannie splanowali udział w igrzyskach” - 
powiedział A  Povilhmas.

K  Steponaviczius zaakcentował, że 
do pierwszych ósemek trafiło i odpowied­
nie dyplomy oraz medale zdobyto 34 za­
wodników litewskich. Do dwunastek tra- 
fiło aż 58 młodocianych sportowców - 
dokładnie połowa ze 116 uczestniczących.

Oceniając niepowodzenia kierownik 
delegacji odnotował, że najsłabiej się spi­
sali przedstawiciele zapasów w stylu 
wolnym, w związku z czym kierownic­
two federacji powinni wyciągnąć z tego 
wnioski. Gorzką porażkę ponieśli też pi­
łkarze, którym zabrakłojednego dobre­
go obozu trenerskiego przed igrzyskami.

Dokładne oceny startów wszystkich 
zawodników podane zostaną we wrze­
śniu, gdy wyniki rozpatrzy komisja let­
nich dyscyplin sportu NKOl Litwy oraz 
Rada Sportowców Litwy.

Kierownictwo NKOl Litwy zazna­
czyło, że do pomyślnych wyników w 
Moskwie znacznie się przyczynili spon­
sorzy - SA „Audimas” i JSpóta”, „Lie- 
tuvos geleżinkel iai ”, którzy umożliwili 
udanie się do Moskwy na ulgowych 
warunkach. Tak się złożyło, że tuż przed 
igrzyskami jedna ze sponsorek Narodo­
wego Komitetu Olimpijskiego Litwy SA 
„Vilniaus Pergale” promowała swąnową 
czekoladę „Olimpinis”, która przyniosła 
sukces sportowcom. Dlatego teżjesie- 
nią wszyscy litewscy młodociani uczest­
nicy igrzysk otrzymają „słodkie upomin­
ki” od producentów czekolady. Inf.wL

H okei na  trawie

Litwinki w finałach ME
Reprezentacja Litwy w hokeju na 

trawie zdobyła prawo występu w przy­
szłorocznych finałach mistrzostw Euro­
py kobiet Na zawodach eliminacyjnych 
w szwedzkiej miejscowości Mora dru­
żyna Litwyw półfinale pokonała zespół 
Włoch rzutami karnymi 2:1. W podsta­
wowym czasie i po dogrywce wynik 
meczu był 1:1..

W ostatnim meczu o pierwsze miej­
sce z Ukrainą reprezentacja Litwy rów­
nież remisowała w podstawowym cza­
sie 1:1 Jednakże w dogrywce Ukrainki 
zdobyty „złotą” bramkę i wygrały 2:1.

W walce o trzecie miejsce zespół 
Belgii wygrał z  Włochami 2:1.

Analogiczny turniej eliminacyjnyod- 
był się w Finlandii. Trzy pierwsze miej­
sca, premiowane udziałem w finałach, 
zajęły zespoły Francji, Czech i Irlandii. 
Ogółem w finałach mistrzostw Europy 
w Niemczech wystąpi 12 reprezentacji.

Reprezentacja Polski, po zwycię­
stwie nad Szwecją 2:0, zajęła siódme 
miejsce. Piąte miejsce przypadło ekipie 
Azerbejdżanu, który pokonał Austrię 3:2.

M. P.

K oszyków ka

Polacy na trzecim 
miejscu

Polscy koszykarze uczestniczący w 
turnieju w Sewilli wygrali z reprezenta- 
cjąUkrainy69:60i dzięki temu zaji^i trze­
cie miejsce.

W turnieju zwyciężyli gospodarze - 
Hiszpanie, którzy w finale jednym punk­
tem pokonali aktualnych mistrzów Euro­
py Jugosłowian.

W przededniu 
mistrzostw świata
We środę w Atenach startują mi­

strzostwa świata w koszykówce męż­
czyzn. Sposobiące się do nich reprezen­
tacje krajowe rozgrywają mecze towa­
rzyskie. Zwycięzcami turnieju czterech 
drużyn w Caen zostali Francuzi, którzy 
w pierwszym meczu pokonali Japonię 
72:46 (31:26), a następnie w finale wy­
grali u Turków77:60. Turcy w  półfinale 
pokonali Kanadyjczyków73:72 (40:40).

Wicemistrzowie Europy koszykarze 
Włoch ustąpili w meczu towarzyskim w 
Rzymie reprezentacji USA75:80 (32:32).

Jak wiadomo, reprezentacja USĄ 
będzie grała w jednej grupie eliminacyj­
nej razem z zespołami Litwy, Brazylii i 
Korei Południowej. Inf. wL

Kongres FIBA
Kongres Międzynarodowej Federa­

cji Koszykówki (FIBA), podczas mityn­
gu z okazji MŚ w Atenach, jednogłośnie 
powierzył funkcję prezydenta organiza­
cji Abdoulaye Seye Moreau z Senegalu. 
Kadencja prezydenta trwa cztery lata.

Dotychczasowego sternika FIBA 
(1990-98), Amerykanina Goerge E. Kil- 
liana wybrano honorowym prezydentem 
Jego kadencja upłynie 9 sierpnia, po ce­
remonii zakończenia 13 MŚ.

69-Jetai Seye Moreau jest dobrze zna­
ny w  koszykarskim światku. W latach 
1955-65 grał jako zawodnik w pierwszej 
lidze Senegalu, potem był sędzią między­
narodowym (1969-75) - prowadził m.in. 
MŚ’1975 kobiet w Kolumbii. Rola spor­
towego działacza nie jest mu obca. Od 
1993 r. kierował Afrykańską Konfede- 
ragąKos^kówki,wupływąjącej kaden­
cji (1 994-98) był wiceprezydentem FIBA

W kongresie wzięło udział 93 - ze 
173 zrzeszonych -przedstawicieli naro­
dowych federacji.

% Tradycyjnie na trzecim miejscu
Wtumieju koszykarz na Igrzyskach 

Dobrej Woli o pierwsze miejsce zm ie li­
ły się reprezentacja Studentów USA i 
ekipa Australii. PodogryWcez wynikiem 
93:85(40:40,79:79) zwyciężyli Ameryka­
nie. W zespole USA wyróżnili się Andre 
Miller 18 pkt, Wally Szczerbiak i Elton 
Brand - po 15 pkt U Australijczyków 
Shane heal strzelił 38 koszy, a weteran 
Andrew Gaze 25 pkt Australijczycy po 
raz pierwszy zdobyli medale na tak waż­
nych zawodach międzynarodowych.
■  W meczu o trzecie miejsce repre­
zentacja Litwy rozgromiła obrońcę tytu­
łu mistrzowskiego ubiegłych Igrzysk ze­
spół Portoryko 119:75(55:36). Koszyka­
rze Portorykosąjedynym zespołem, który 
na tych Igrzyskach, co prawda w grach 
eliminacyjnych, pokonał Amerykanów 
84:76. W spotkaniu z Portorykańczyka- 
mi najwięcej koszy zdobyli Saulius Sztom- 
bergas 28 i Dainius Adomaitis 22. U po­
konanych największy wkład wniósł Ed- 
die Casiano 23. Koszykarze litewscy 
wyszli do przodu od samego początku gry 
i stale zwiększali przewagę. „ Jesteśmy 
młodą drużyną i jeżeli zagramy tak jak 
dziś, z  taką wiarąw zwycięstwo, to mo­
żemy pokonać dowolny zespół” - powie­
dział po tym meczu konsultant litewskie- 
go zespołu D. Nelson.

Ogłoszono skład 
reprezentacji USA
Federacja Koszykarska USA ogło­

siła skład reprezentacji swego kraju na 
mistrzostwa świata w  Grecji, które się 
odbędąw dniach 29 lipca-9 sierpnia. Oto 
kto będzie reprezentował Stany Zjedno­
czone (wiek, wzrost): Wendell Alexis (33, 
2,06), Ashraf Amaya (26,2,03), Mateen 
Cleaves(22,l,88X Bill Edwards (26,2,03), 
Kiwane Garris (23,1,88), Michael Haw- 
kins(25j 1,83), Gerard King (25,2,06), Jim- 
my King (24, l,96),BradMiller(22,2,Il), 
Jimmy 01iver(29,1,98), Jason Sasser (24, 
2,01), David\food (33,2,06).

Skoki do wody
W skokach synchronicznych z  3- 

metrowej trampoliny u mężczyzn trium­
fowali Chińczycy, przed Rosjanami i 
Niemcami, zaś z  10-metrowcj wieży u 
kobiet zwyciężyły Chinki, przed Ukrain­
kami i Niemkami.

W skokach z trampoliny 3 m zwy­
ciężyła Rosjanka Julia Pachalina, przed 
Australijką Chantelle Michell i swą ro­
daczką Iriną Laszko.

Amerykanka Laura Wilkinson 
(504,21 pkt) zdobyła złoty medal w sko­

kach z wieży. W^pzedziła ona Chinki Cai
Yuyan (501,57) i SangXue (483,45).

Rosjanin Dmitrij Sautin zwyciężył w 
skokach z trampoliny 3 m - 669,99 pkt. 
Medal srebrny zdobył Amerykanin Troy 
Dumais - 648,15, a brązowy Chińczyk 
YilinZhou-636,78.

Piłkarki Chin i USA 
w finale

Zespoły Chin i USA awansowały do 
finału turnieju piłkarskiego kobiet w Igrzy­
skach Dobrej Woli. W półfinale Chiny w 
rzutach karnych 4:2 pokonały Norwegię. 
W podstawowym czasie i po dogrywce 
wynik meczu był 1:1. Drużyna Stanów 
Zjetboczonych rozgromiła ekipę Danii 5:0.

Z innych aren
ZespółUSA zdobył medal wdruży- 

nowym turnieju zapaśniczym (styl wol­
ny). W finale Amerykanie pokonali Ro­
sję 16:14. Brązowy medal przypadł Tur­
kom, którzy wygrali z  Iranem 16:13.

W drużynowych zawodach w ko­
larstwie torowym zwyciężył zespół USA 
Drugie miejsce zajęła drużyna „świato­
wych gwiazd” -Ali Stars, w  której zna­
leźli się reprezentanci Australii, Nowej 
Zelandii i Wielkiej Brytanii, a trzecie Ro­
sja. Inf. wL

NA ZDJĘCIU: o piłkę walczą 
Portorykańczyk James Carter oraz 
Darius Maskoliunas.

Fot EPA-ELTA
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LTV
6.30 - Dzień dobry. 7.30 - 

S. „Bambukowe misie”. 15.30
- Film anim. 16.20 - Telekata- 
log. 16.2S - Dla domu. 17.00 - 
S. „Szkoła manekinów”. 1730  
i  Rozmowy Wileńskie. 17.50
- Wiadomości (ros.). 18.00 - 
Dla dzieci. 18.30 - Wiadomo­
ści. 19.00 - Taki mój los. 19.30
- Dyskusja. 19.55 - Styl. 20.30
- Panorama. 21.00 -  Studio 
sportowe. 21.15- Okres twór­
czy. 21.50 - S. „Rewolucja fran­
cuska”. Podczas przerwy - 
23.001 Dziennik wieczorny.

LNK
6.15 -  Teleshop. 6.30 -  Po­

ranne koło. 8 3 0 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.50 - S. „Mini 
detektyw”. 10.15 -  Teleshop.
10.45 - Z Hollywoodu. 11.15
- Od... do. 12.10 - Ta ci ro­
dzinka. 12.40 - Cztery koła.
13.05 - Salon białego kota.
14.45 - Teleshop. 15.00 - S. 

-„Baron”. 15.50 - S. „Dzikie 
serce”. 1635 - S. „Klinika za­
chodnia”. 17.20-S. „Bez domu 
jest źle”. 1X50 - S. „Żar mło­
dości” . 18.35 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”* 19.30 - Wiadomo­
ści. 20.00 - S. .Adres grzechu - 
wyższe sfery” . 20.50 - TV 
„Lietuvos rytas”. 2 1 3 5  - S. 
„Przyjaciele”. 22.00 - S. „Błę­
kitny diament”. 22.45 - Film 
fab. „Niewinne kłamstwo”.

BAŁTYCKA TV
6.00 -  S. „Dallas”. 7.00 - S. 

„Tak świat się kręci”. 8.00 - S. 
„Esmeralda”. 8.45 - S. „Czyn­

nik  PSI”. 9.30 - Walka słów.
10.30 - Humor. 11.00 - S. „Dy­
nastia II. Colbowie”. i  2.00 -  S. 
„Na zdrowie”. 12.30-Humor.
13.00 - Program muz. 14.00 - 
Bałtycka bomba. 15.00 - S. 
„Dallas”. 16.00 - Dla domu.
17.00 -  S. „Tak świat się krę­
ci”. 18.00-Wiadomości. 18.05
- S. „Esmeralda”. 19.00 - S. 
„Narodowy głupiec”. 20.00 - 
S. „Kryminalne historie”. 20.30
- Program muz. 20.50 - Tele­
gra. 21.00 - S. „Krótkie histo­
rie”. 21.55 - S. „Maklerzy”.
22.45 - S. „Upał w Los Ange­
les”. 23.35 -  S. „Julie Lescaut”. 
.1.10-6.00 - D W.

TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 -  Te­

leshop. 8.00 - S. „Los Marian­
ny”. 8.45 - S. „Santa Barbara”.
9.30 -  S. „Uroczy i dzielni”.
10.00 -  S. „Grace w opałach.
10.25 - Kulinarne show. 10.50 - 
Wieczór z  E. Gabrenaite. 11.20
- Teleszczęście. 13.10 - Kanał 
muz. 13.55 - Teleshop. 14.25 - 
S. „Komputerowe cuda”. 14.50 
-S. „Pełna chata”. 15.15-S. „Te­
lefon pomocy 9 I I ”. 16.10-Z a­
śpiewajmy. 1635 |  S. „Wina” .
17.20-S. „Santa Barbara”. 18.10 
|  S. „Los Marianny”. 19.00 - 
W iadomości. 19.15 - Sport.
19.20 - S. „Uroczy i dzielni”. 
19:45 - S. „Słoneczny patrol” .
20.30 - Telegra. 21.0 - S. „Straż­
nik Texasu”. 21.55 - Tego jesz­
cze nie było. 22.00 - S. „Prawo i 
porządek”. 22.55 - Wiadomości.
23.00 - Film fab. „Niewinność”. 
0.35 - Kanał muz,

WILEŃSKA TV 
\  8 .00 - Z  Wilna. 8.15 - Hu­
mor. 9,05 - Towary i usługi.

9.30 - Z  Moskwy. 9.50 - Znak 
jakości. 10.00 -  Katastrofy ty­
godnia. 10.30 -Program A. Po­
lakowskiego. 11.00 - Rekiny 
p rasy  po litycznej. 11.45 - 
Dziękuję za zakup. 12.00 - 
Specjaliści radzą. 12.30 l  Z 
Moskwy. 12.40 -  Film  fab. 
„Dni Turbinów”. 14.05 -  Dzię­
kuję za zakup. 14.30 - Towary 
i usługi. 14.40 - Film anim. dla 
dzieci. L5.00 - Kanał muz.
15.30 - Z Moskwy. 15.35 - 
Patrol drogowy. 15.50 - Podo­
ba się-oglądaj. 16.00 -C i, któ­
rzy... 16.50 - S. „Dyżurna ap­
teka” . 17.30 - M ęski klub.
18.30 -  Z  Moskwy. 19.00 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.15 - Towary i usługi.
19.30 - Stolica. 19.55 - Film 
fab. „Konik polny” . 21.50 - Z 
Moskwy. 22.00 - S. „Dyżurna 
apteka”.22.30 -  Z  Wilna. 22.45 
- Męski klub. 23.40 - Film fab. 
„Chwile rozterki” .’

VILSAT
15.30 - Film fab. 17.00 - 

Film fab. „Tylko ty”. 18.00 - 
Terytorium.. 19.55 r Warto od­
w ied z ić . 2 0 .0 0  |  P rzede  
w szystk im  dziec i. 20 .30 - 
Zgadnij i  dzwoń. 20.35 - Ka­
lejdoskop zniżek. 20.45 - Dla 
dzieci. 21.00 - Puls W ilna.
21.15 -  W iadom ości (poi.).
2 1 .20  - W arto odw iedzić. 
2 1 .3 0 - Wideomoda. 22.05 -  
Film  fab. „Tylko ty”. 23.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.15 - 
Puls Wilna. 2330 - Wiadomo­
ści (poi.).

1 KANAŁ R O SJI 
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.05 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Roksolana - niewolnica sułta-

cze nie było. 22.00 - S. „No­
wojorscy gliniarze”. 22.55 - 
Wiadomości. 23.00 - Film fab. 
„Psie nieporozumienia”. 0.35 
-K anąłm uz.

WILEŃSKA TV
8.00 - Z  Wilna. 8 .1 5 -TV- 

6 taksi. 8.30 - Stolica. 8.50 r 
Towary i usługi. 9.00 -  Specja­
liści radżą. 9.30 g  Z  Moskwy.
9.45 - Znak jakości. 10.00 - 
Jesteś świadkiem. 10.20-W iel­
kie skarby  św iata. 10.55  ̂
Męski klub. 11.45 - Dziękuję 
za zakup. 12.15 - Podoba się - 
oglądaj: 12.30 - Z  Moskwy. 
12.40> Film fab. „Dni Turbi­
nów”. 14.05 - Dziękuję za za­
kup. 14.20 - Towary i usługi.
14.30 - Film anim. dla dzieci.
15.00 - Kanał mUz. 15.30 - Z 
Moskwy. 15.35 - Patrol dro­
gowy. 15.50-Podoba się-oglą- 
daj. 16.00-C i, którzy... 16.50
- S. „Dyżurna apteka”. 17.30 - 
Ja sama. 18.30 - Ż Moskwy.
19.00 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.15 - Znad Wi­
lii TV. 19.45 - Lekcja jęz. lit.

-19.55 - Film fab. „Szermierz”.
21.55 - Towary i usługi. 22.05
- S. „Dyżurna apteka”. 22.35 - 

'  Z Wilna. 22.50 - Ja sama. 23.45
- Filmfab. „Nieustraszony ty­
grys”.

VILSAT
15.30 - Film fab. 17.00 - 

Film fab. „Tylko ty”: 18.00 - 
Terytorium. 19.55 - Warto od­
wiedzi ćr 20.00 - Cuda czaro­
dzie jk i. 20 .30  - Z gadnij i 
dzwoń. 20.35 - Kalejdoskop 
zniżek^ 20.45 - Dla dzieci.
31.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi.). 21.20 -

na”. 8.00 - Program W. Pozne- 
ra. 8.45 - Panorama śmiechu. 
9.201 Biblioteka domowa. 9.30
- Zgadnij melodię. 10.15 - Ra­
zem. 13.20 - Film anim. 13.55
- Dobra okazja. 14.40 -  S. „Lato 
naszych nadziei”. 15.10 - Do 
lat 16 i więcej. 15.30 - Dooko­
ła świata. 16.20 -  S. „Roksola­
na - niewolnica sułtana”. 17.05
- Godzina szczytu. 17.30 - 
Zgadnij melodię. 18.00-Temat 
18.45-Dobranoc, dzieci 19.00
- Czas. 19.35 - Komedia „Miał 
na imię Robert”. 21.20 - De­
tektyw „Zaćmienie Katman­
du”

ROSYJSKA TV
5.30, 9.00, 15.00, 18.00,

21.45 - Wiadomości. 6.00 - 
Oddział dyżurny. 6.15 - To­
w ary  pocztą. 6 .20  -  S trąg  
przedstawia. 6.30 -  Pieniądze.
6.45 - Film anim. 7.05 - Pra­
wosławny kalendarz. 7.10 - 
Film dok. 8.05 - S. „Santa Bar­
bara”. 12.30-Film fab. „Wrze­
śniowy urlop”. 13.45 -  Film 
anim. 14.30 -  Wieża. 14.40 - 
S. „Pierwsze pocałunki”. 1530
- Film dok. 15.55 - Krzyżów­
ka. 16.20 - Komedia „Cień” .
18.35 - S. „Santa Barbara” .
19.35 - S. „C zynnik PSI” . 
20.25, 22.20 - „Słowiański 
bazar". 22.05 -  Oddział dy­
żurny. 23.15 - Ścieżka dźwię­
kowa.

TV POLONIA
7.00  - Sport-teleg ram .

7.10 - „Bobaskow o” - serial 
animowany dla dzieci. 7.35
- „K ot w  butach”  - serial ani­
m ow any dla dzieci. 8.00 -  
„Żołnierz generała M aczka”.
8.30 --W iadom ości. 8 .4 5 -

Warto odwiedzić. 21.30 - Dla 
was, sadownicy. 22.05 - Film 
fab. „Tylko ty”. 23.05 - Kalej­
doskop zniżek. 23.1-5 - Puls 
Wilna. 233 0  -  W iadomości 
(poi.).

I KANAŁ R O S JI 
7.00; 10.00, 13.00, 16.00,

22.25 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Roksolana - niewolnica sułta­
na” . 8.00 - Temat. 8.45 - W 
świecie zwierząt. 9.30 - Show 
dżentelmenów. 10.15-Razem.
13.20-Film  anim. 13.45-K la­
syczna kompania. 14.15 - Zew 
dżungli. 14.40 - S. „Lato na­
szych nadziei”. 15.10 - Do lat 
16 i więcej. 15.30 - Dookoła 
świata. 16.20 - S. „Roksolana - 
niewolnica sułtana”. 17.00 - 
Piłka nożna. 18.50 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 19.35'-. 
Film fab. „Z tobą i bez ciebie”.
21.20 - Koszykówka. Rosja - 
Japonia.

ROSYJSKA TV
5.30, 9.00, 15.00, 18.00,

21.45 - Wiadomości. >6;00 - 
Oddział dyżurny. 6.15 - To­
w ary pocztą. 6 .20 - Strąg 
przedstawia. 6.30 - Pieniądze.
6.45 - Film anim. 7,05 - Pra­
wosławny kalendarz. 7.10 - 
Show. 8.05 - S. „Santa Barba­
ra”. 12.35 -  Film fab. „Zwier­
ciadło dla bohatera”. 13.45 - 
Film anim. 14.00-Wieża. 14.30 
-_S. „Pierwsze pocałunki”.
15.30 - Drogami Rosji. 15.45 - 
Krzyżówka. 16.15 - Komedia 
„Witaj i żegnaj”. 18.35 - S. 
'„Santa Barbara”. 19.35 - S. 
„Agata Christie.Poirot”. 20.35 
- Film fab. „Z otwartym ser­
cem”. 22.45 - Oddział dyżur-

W akacyjne powtórki. 9 .1 5 -  
„Biznesmen i kloszard” - film 
dok. 9.45 - „Doktor Ewa” - 
serial prod. polskiej. 10.35 - 
D ziennik TV - program sa­
ty ryczny Jacka F edorow i­
cz a . 10 .45 - K rzy żó w k a  
szczęścia -  teleturniej. 11.10
- Supergliny - reportaż. 1135
- Czy nas jeszcze pamiętasz.
1 2 .0 0 -W iadomości. 12.15- 
,J u lia , Anna, G enow efa” - 
dramat prod. polskiej. 13.55
- Oblicza dialogu - film  dok.
14.45 - Tydzień prezyden­
ta. 15.00 - Panorama. 15.20
- Program dnia. 15.30 -  Go­
ściniec - magazyn kultury i 
sztuki ludowej. 16.00 - Za­
proszenie -  program krajo­
znawczy. 16.30 - „Szaleń­
stwo M ajki Skowron” - se­
ria l d la m łodych w idzów .
17.00 - Teleexpress. 17.15- 
Wielka gra - teleturniej. 18.15
- Tylko muzyka. 19.15 - Do­
branocka. 19.30 - W iadomo­
ści. 19.55 - Prognoza pogo­
dy. 20.00 - „Życie na gorą­
co”  - serial sensac. prod. pol­
skiej. 21.20 • Scena country.
21.50 - Z Husem w  tle - re­
portaż. 22.15 - Salon Lwow­
ski. 22.30 - Panorama. 23.05
- Teatr Telewizji. Wakacje z  
kom edią „M atka chrzestna” .
24.00 - „Bracia tego samego 
Boga” - film dok. 0.30 - W 
centrum  uwagi. 0.45 -  Powi­
ta n ie  w id zó w  a m e ry k a ń ­
skich. 0 .50 - „L is Leon” - 
serial animowany. 1.00 - Wia­
domości. 1.25 - Sport. 1.27 - 
P ro g n o za  pogody . 1.30 - 
P atrz Litwa - film dok. 2.30
- Panorama. 3.05 - „Życie na

ny. 23.00 - „Słowiański bazar”.
24.00 - Żywa kolekcja.

TV POLONIA 
|  7.00 - Sport-telegram. 7.10 

-W stępna diagnoza. 735  - Za­
krystie starych kościołów. 8.00
- Blisko choć daleko. 8.30 - 
Wiadomości. 8.45 - „Szaleń­
stwo Majki Skowron” - serial

; dla młodych; 9.15 - Od roz­
bioru do-wolności - teleturniej 
hist. 9.45 - Tylko muzyka. 
10:45 - Wielka gra- teleturniej. 
1135 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 12.00 -W iado­
mości. 12.15 - „Życie na gorą­
co” - serial sensac. prod. pol­
skiej. 13.35 - Scena country.
14.05 - Z Husem w  tle - repor­
taż. 14.30 - Salon Lwowski.
14.45 - Magazyn parlamentar­
ny. 15.00 - Panorama. 15.20- 
Program dnia. 15.25 - Auto - 
moto - klub. 15.40 - Przegląd 
prasy polonijnej. 15.55 - Kro­
nika ojczysta. 16.15 - Polska 
znana i mniej znana. 16.30 - 
Truskawkowe studio - pro­
gram dla młodych widzów.
16.50 - Kolorowe nutki. 17.00
- Teleexpress. 17.15 - Wielka 
gra - teleturniej. 18.15 - Sport 
z satelity. 19.15 - Dobranoc­
ka. .30 - Wiadomości. 19.55
- Prognoza pogody. 20.00 - 
„Klejnot wolnego sumienia” - 
dramat hist. prod. polskiej 
(1983). 21.35 - Z archiwum i 
pamięci. 22.30 - Panorama.
23.05 - Ze sztuką na ty. 23.40
- Lato w filharmonii. 0.30 - W 
centrum uwagi. 0.45 - Powita­
nie widzów amerykańskich. 
0.50 - Przygody Sindbada Że­
glarza. 1.00 - Wiadomości. 1.25

gorąco” -  serial sensac. prod. 
polskiej. 4.25 - Scena coun­
try. 4.55 - Z  Husem w tle - 
re p o rta ż . 5 .20  - Salon  
Lwowski. 5.35 - W centrum 
uwagi. 5.50 - Tydzień pre­
zydenta. 6.05 - Wielka gra - 
teleturniej.

RTL7
7.00 -  Muzyka w  RTL7.

7.10 - „Campbel Iowie” - serial 
familijny. 8.00 - Teleshopping.
8.30 - Siódemka dzieciakom: 
„Superpies”, „Powrót do przy­
szłości”  - seriale animowane.
9.25 - „Słodka dolina”  - serial dla 
młodzieży. 9.45 - „Sunset Be- 
ach” - serial obyczajowy. 10.30
- „Złoty skok” - film sensac. 
12.15-Ukryta kamera-program 
rozrywkowy. 12.40 - „Cobra - 
oddział specjalny”  - serial sen­
sacyjny. 1330 - Teleshopping.
14.00 - „CampbelIowie” - serial 
familijny. 14.50 - „Słodka doli­
na”  - serial dla młodzieży. 15.10
- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale animowane. 16.40 - Ukry­
ta kamera - program rozrywko­
wy. 17.10 - „Prawo miecza” - 
serial SF. 18.00 - „Sunset Be- 
ach” - serial obyczajowy. 18.50
- 7 minut - wydarzenia dnia - 
program informacyjny. 19.00 - 
„Prawo i bezprawie” - serial sen­
sacyjny. 19.55 - „Lepkie rącz­
ki” - komedia USA. 21.30 - „Fe­
deralni” - serial sensac. 2220 - 
„Crime Story” - serial krym.
23.10 - „Prawo miecza” - serial 
SF. 23.55 -  „Prawo i bezprawie”
- serial sensac. 0.40 - „Crime Sto­
ry”  -serial kiym. 1.25-Progno­
za pogody. 1.30 - Muzyczny 
Kruszon - nocne granie na ekra­
nie.

- Sport. 1.27 - Prognoza pogo­
dy. 130 - Sport z  satelity. 2.30
- Panorama. 3.05 - „Klejnot 
wolnego sumienia” - dramat 
h is t prod. polskiej. 4.35 - Z 
archiwum i pamięci. 5.35 - W 
centrum uwagi. 5.50 - Maga­
zyn parlam entarny. 6.05 - 
Wielka gra - teleturniej.

RTL7
7.00 - Muzyka w RTL7.

7.10 - „Campbellowie” - serial 
famik 8.00 - Teleshopping.
8.30 -„Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 9.25 - „Słodka 
dolina”  - serial dla młodzieży.
9.45 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 10.30 - „Lepkie rącz­
ki”  - komedia USA (1988).
12.00 - Ukryta kamera - pro­
gram rozrywkowy. 12.40 - 
„Federalni” - serial sensac.
13.30 - Teleshopping. 14.00- 
„Campbellowie” - serial famil.
14.50 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 15.10 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
anim. 16.40 - Ukryta kamera - 
program rozrywkowy. 17.10 - 
„Prawo miecza” - serial SF.
18.00 - „Sunset Beach" - serial 
óbyćz; 18.50 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 19.00 - „Prawo i 
bezprawie” - serial sensac.
19.55 - „Elektroniczny mózg" 
-thriller USA (1983). 21.40- 
„Murder Cali" - serial sensac. 
2230 - „Crime Story” - serial 
krymin. 23.20 - „Prawo mie­
cza” - serial SF. 0.05 - „Prawo 
i bezprawie” - serial sensac. 
0.50 - „Crime Story” - serial 
krymin. 135 - Prognoza po­
gody. 1.40 - Muzyczny Kru­
szon.

ŚRODA.
2 9 LIPCA

LTV
6.30 - Dzień dobry. 7 3 0  - S. 

„Bambukowe misie”. 14.10 - 
Mistrzostwa świata w  koszy­
kówce mężczyzn. Litwa-Korea.
15,50 - Film anim. 16.20 - Tele- 
katalog. 16.25 - Mistrzostwa 
świata w koszyków ce m ęż­
czyzn. USA - Brazylia. Podczas 
przerwy - Wiadomości. 18.05 -- 
S. „Bambukowe misie”. 18.30 - 
Wiadomości. 19.00-K lub pra­
sowy. 19.55 -  Wspomnienie...
20.05 - Milioner. .2030 - Pano­
rama. 21.00 - Studio sportowe.
21,10 -  Loteria. 21.15 -  Detek­
tyw „Ciemna strona szczęścia”.
23.05 - Dziennik wieczorny.

. 23.20 - Mistrzostwa świata w
koszykówce mężczyzn. Litwa- 
Korea.

LNK
6,15 - Teleshop. 6 30  - Po­

ranne koto. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle” . 9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9 .50- S. „Mini de­
tektyw” . 10.15 - Telesho{>'.-
10.45 - Od... do. 11.15 r Forma.
11.45 - Smacznego. 12.15 - 
Cztery koła. 14.45 - Teleshop.
15.00 - S. „Baron”. 15.50 -  S. 
„Dzikie serce”. 16.35 - S. „Kli­
nika zachodnia”. 17.20 - S. „Bez 
domu jest źle” . 17.50 - S. „Żar 
młodości”. 1835 -  S. „Słonecz­
ne wybrzeże” . 19.30 - Wiado­
mości. 20.00 - S. .Adres grze­
chu - wyższe sfery” . 20.50 - S. 
„jizósty zm ysł”. 21.35 - S.

-•'"^„Przyjaciele”. 22.00 - S. „Błę­
kitny diament”. 22.45 - Film 
krym. „Gotti”.

BAŁTYCKA TV
6.00 - Ś, „Dallas” . 7.00 - S. 

„Tak św iatsię kręci”. 8.00 - S. 
„Esmeralda”,  8.45 - S. „Upał 
W Los Angeles”. 9.30 - Telegra 
dla rodziny. 10.30 - Program 
muz. 11.00 - S. „McGyver”.
12.00 - Sportozaury. 12.30 - 
Dla dzieci. 13.00 - Program 
muz. 14.00 - Bałtycka bomba.
15.00-S . „Dallas”. 16.00-Pro­
gram muz. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. J  8.ÓÓP- Wiadomo­
ści. 18.05 -  S. „Esmeralda”.
19.00 - Ś. „Na zdrowie” . 19.30 

j j  S. „Skrzydła” . 20.00 - S ., J e - %
stem z wami”. 20.30 - S. „Cho- v 
o ó f \  20.55 - Telegra. 21.00 - 
Brzeg. 21.55 - Film fąb. „Czas 
mordować”. 23.40 - Humor. 
0.05, ~ S ..„Kryminalne histo­
rie”. 0 3 5  -  Program muz. 1.00-
6.00-D W .

TV3
^7.0 0 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma- 
' rianny” . 8.45 - S. „Santa Bar- 
|  -bara” . 9 3 0  - S. „Uroczy i dziel­

ni”. 10;00 - S. „Grace w  opa­
łach”. 10.25 - Program publ.
10.50 - S. „Jeśsica Fletcher” .

~ 11.35 - Temat. 13.15 - Kanał 
muz. 14.00-Teleshop. 14.30- 
K ulinam e show. 14.55 - S. 
„Air. 15.20 - S. „Beverly 
Hills, 90210”. 16.10 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. 16.35 - S. 
„Wina”. 17.20 - S. „Santa Bar­
bara”. 18.10 - S. „Los Marian­
ny”. 18.55 - Kluborama. 19.00
- Wiadomości. 19.15 - Sport. 
19.20 - S. „Uroczy i dzielni”. 
19.45 - S. „Słoneczny patrol” . 
20.30 - Pod innym kątem. 21.00
- S. „Góral” . 2 1.55 - Tego jesz-
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1* Indywidualne wycieczki do Paryża, 
Włoch, Austrii.

2* Podróże poznawcze po Europie: 
Czechy, Węgry, Francja, Wiochy, 
Holandia, Austria, Niemcy Ud.

3* Załatwiamy dokumenty na otrzy • 
mank wizy

Tfel.2<

Z  L I S T Ó W  D O  „ K U R I E R A  ”
Serdecznie dziękujemy za zamieszcze­

nie wspomnień mojej żony Alicji. Sprawi­
ło nam to radość ogromną, bo przecież 
„Kurier” - to cząstka ukochanej Ziemi, to. 
wspomnienia i sentymenty...

Prof. dr hab.
Czesław MICHAŁOWSKI

Lublin
***

Na Rossie stoi nasz grobowiec rodzin­
ny, dziesięciomiejscowy. Leżą w nim: mój 
ojciec Jan Kasprzycki, rodzice matki Nie- 
wierkiewiczowie oraz wujowie i ciotki . 
moje. Załączam zdjęcie grobowcazrobio- 
ne chyba 20 lat temu. Zamierzam go od­
nowić, zabezpieczyć i'utrwalić na dalsze 
lata...

Tadeusz KASPRZYCKI
Warszawa - ***
Serdecznie dziękuję za list i gazety. 

Nigdy nie zapominam a  Was,o gazecie i o 
Wilnie. Proszę przekazać pozdrowienia dla 
wszystkich znajomych i bliskich.

Szymon SZAPIRO
Rishon Ic Zion
Izrael

PRENUMERUJ I  CZYTAJ „KURIER WILEŃSKI” 
JEDYNĄ CODZIENNĄ OAZEYEIHH^SKĄ-NĄiMYWIE,

t y  KI RIFR BTI.EYSKF 28 lipca 1998 r. str. 12

Emma Z parasolem czy beż ...
Dziś na Litwie zachmurzenie z  przejaśnieniami, w większości rejo* 

nów -  deszcz, z możliwością wystąpienia burz. Wiatrpołudniówo-wschod- 
ni i wschodni, 5-10 m/sek. Temperatura W nocy^ 9-14, w dzień - 18-23, 
zaiś na wschodzie kraja^do 28 s to p n i.f^

W  Wilnie przelotnc deszcz&z możliwością wystąpienia burz. te m ­
peratura w nocy 12-14/w dzień 25-27 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni istah pogody nie ulegnie znaćzńym 
zmianom.

K rytyczne dni 
i g o d zin y w  lipcu 

i sierpniu
29, środa (21.00 -23.00)
5, środa (8.00 -10.00)
8, sobota (18.00-20.00)
14, piątek (21.00 -  23.00)
17, poniedziałek (22.00 -  23.00) 
22, sobota (18.00 -  20.00)
25, wtorek (19.00 -  21.00)
29, sobota (20.00 -  22.00)

KALENDARIUM
* W torek (28.VII) jest 209 

dniem 1998r.
Do końca roku pozostało 150

dni
* Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Aidy, Innocentego, 

Marceli, Wiktora.
* Wschód Słońca - 4.22, za­

chód - 20.26.
Długość dnia 16 godz. 06 min.
* Księżyc. Nów - od 23 lipca.

EKRANY 
SKALVIJA -1 sala - 28-30.07

- „N orm a Jea n  i M erylin” o
11.30, 13.40, 15.45,17.50. „Pod 
falę”  0 20. 28.07 - „M ark Sza- 
gal”  o 18. II sala -  „Człowiek w 
żelaznej masce”  - 28-30.07 o 12,
16.20. „Całować dziewczęta”  - 
28-30.07 o 1420,18.40,20.40.

LIETUYA - 28-30.07 - „Mi- 
kroświat” o 12,16,17.30. „Głę­
boki w strząs” o 13.30, 19.30, 
22.30; 31.07-2.08 o 14,18.30.31.07
- „D iabelskie nasienie”  o 12,
16.30.21.1.2.08 o 12,16.30,21. 
31.07 - „Kuzynka Betty”  o 23.

VILNIUS - 28,29.07 - „Nie­
oczekiwany sukces”  o 12,16.20, 
20.40; 30.07 o 12,1620.28-30.07 
-„Godzilla”  o 13.50,18.10;31.07-
2.08 o 15, 19.40. 30.07 - „Jeane 
Eyre”  o 20.40.31.07-2.08 o 1730.

HELIOS - 1 sala - 28-30.07 - 
„W alka na śmierć i życie” o 12,
14.16.18.20. n  sala - 28-30.07 - 
„Titanic”  o 11.30,15,18.30.

PERGALE - 28.07-2.08 - 
„Załoga statku kosmicznego” o 
15,17,19.

Wideosala „Ozo” - 28-31.07
- „Części ciała” o 18.30; 1,2.08 o
18.1.2.08 - „Nirwana”  o 15.30.

Przedsiębiorstwo ^A ntarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

G w arancja -1  rok.
Wlnius, tel 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam.ll)

Propozycja nauki

Szanowny Panie Redaktorze! Pro­
szę przyjąć moje bardzo serdeczne ży­
czenia i podziękowania za tom „Ra­
chunków nie zamkniętych” Pana au­
torstwa, z tak miłą dedykacją. Porusza 
on wiele spraw dotyczących mnie oso­
biście. Znalazłem tam informacje o 
mojej siostrze i znajomych mi jej towa­
rzyszkach zesłanych do Saratowa i 
Kutaisi, o bestialskim mordzie mego 
najbliższego przyjaciela Jerzego Zahor­
skiego dokonanym w Ponarach w cza­
sie wojny, o kopalni „Woroszyłowka”, 
w której pracowałem będąc jeńcem 
obozu NKWD nr 240 w Donbasie i 
wiele innych wiadomości, dotyczących 
znajomych z  Wileńszczyzny. Proszę 
przyjąć serdeczne pozdrowienia od uro­
dzonego i wychowanego w  Wilnie

Kazimierza ŻUKOWSKIEGO 
z Gdyni

***
Otrzymałem „Kurier Wileński”. 

Dziennik podobno ma poważne trudno­
ści finansowe. Czy nadal się ukazuje?

Prof. Tadeusz KOWZAN
Caen
Francja
OD REDAKCJI: Ukazuje się, 

mimo niezwykle trudnej sytuacji fi­
nansowej. M. in. ostatnio „K urier”  
jest wspierany przez swoich Czytel­
ników na Litwie, w Polsce i rozpro­
szonych po całym świecie. O tym - 
na str. 1.

/  Przygotował J . S.
NA ZDJĘCIU: skwer przy ko­

ściele Bonifratrów w Wilnie.
Fot. Stanisław Najmowicz

POMATURALNA SZKOŁA 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
DAUGV1UENE 
Licencja n r23/530 
Ogłasza zapisy na kierunek: 
PRAWO GOSPODARCZE 
na lata 1998-2001 
Po Ukończeniu nauki wydane zo 
staną dyplomy o odbytych stu­
diach pomaturalnych, zatwier­
dzone przez..
Oświaty i Nauki.
Nauka jest płatna.
Tel.: (8-22) 62 46 97, 
tel. kom. (8-287) 2

FIRMA AWDIEJENKOWA 
zaprasza na kursy kierowców 

kategorii B w centrum i w Landwa- 
rowie (szkoła rosyjska).

Teł.: 51-22-55,28-476,29-441.
(Zam. 443) 

Sprzedajemy drwa brzozowei jo­
dłowe w cenie po 10-15 Lt za metr 
sześć. Możemy przywieźć.

Yllnius, teł. 51-42-98 w godz. 7- 
16,41-44-16.

(Zam. 444) 
Różnorodne foto- i wideo usługi. 
Tel. 70-85-46.

(Zam. D-502) 
Niedrogo remontuję maszyny 

do szycia. 
TeL 41-38-06.

(Zam. D-503)
* Do sprzedania 7-8-tygodnio- 

we prosięta rasy białej litewskiej.
* Kupię w dobrym stanie kom­

bajn zbożowy SK-57H „Niwa” i ob­
rabiarkę do metalu 1K-62 A. 

Tel.: 59-02-54,8-290 50271,8- 
29040081.

(Zam. 462)

(Zam. 397)


